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('i^gfe jednaka metoda.
'/  niem ałem  zdziw ieniem  słyszymy, że gdy 

pusloz.it, należący do Koła polskiego, z&interpe- 
lowali p. J a w o r s k i e g o ,  jak ie  decyzje powziął 
kom ita t wybrany z pośród koatiaji kolejowej do 
zbadania urojekl u o kolei północnej, zapytany  od­
powiedział, i a  nie może dać żadnych w yjaśnień, 
albowiem podkom itet uchw alił t a j e m n i c ę .

Spraw a kolei jiólauonej nie je s t  żadną dy­
plom atyczną spraw ą, k ióraby  w ym agała naw et 
chwilowej tajem nicy. Nie je s t ona także spraw ą 
taktyki paruraenta .-nej lab  gabinetow ej, która 
rdm uaż czaeumi potrzebuje osłonić się sekre­
tem .

PytaLie, czy kolej północna mn hyc upań­
stwowioną lub czy ma otrzym ać pra-mlu zenie 
jw tj ji i lc ju  n a  la t  50, jeo t n a tu ry  czysto finwu- 
•owej i ekonoaiiccaoj, a Więc łączy »ię z in te re­
sem kieszeniowym  całej m asy podatkujących

bekretoraanji. w tukim  aynadku  g ra n ic .y  z 
w ięeU m  spisku w złem  u taoaen iu , bo spisku na 
Somrobyl obyw ateli, a posłowie, jak o  pełnom ocni- 
« f  obyw ateli, n ie pow inni n igdy  nic takiego c iy - 
nN , łodj mogło budaid podejftfńuw, te  w Uj 
m nicr w a ż a j ą  ich Int^resa.

Ju ż  podczas zeszłorocznej sesji sejmowej za- 
w ierassenie wniosku p. M erunowiczs w kwostji u- 
państwow ieniu N ordbabuu daw ało dużo do my- 
niania. W niosek był bardzo wcześnie post.w iony , 
a kom isja dotycząca m iała sporo czasu do jego 
■elatwienia, agoduegu z m yślą wnioskodawcy, 
który zresztą n.e nowego od siebie nie propono­
w ał, locz usiłow ał tylko powagą najwyższej ma- 
g ls tra tu ry  kraju otoczyć to, czemu przedtem  dały 
wyraz w szystkie interesow ane korporacje: izby 
handlow e, rady m iejskie, rady powiatowe, to n a -  
u y s tw a  gospodarskie, ba naw et samo Koło p o l­
skie w W iedniu wskutek znanego refera tu  dra 
Raczyńskiego.

U śm iercenie wniosku dotyczącego w Sejmie 
w yglądało na um orzenie głosu publicznego, w re­
zu ltatach  daleko boleśniejsze od tego, jak iego  s.ę 
dopuszcza dziennikarstw o, stojące * na  służbie 
L aend^rbanku i innych spekulantów .

W niosek nie przyszedł pod obrady i spad ł z 
porządku dzienuego, ale opinja publiczna pam ię­
ta  0 Dim dobrze, i o w szystkich jego prem isach. 
Srodec^sk parlam entarny  r« / aię udaje, ale pow ts- 
ranny nasuw a domysły, które podkopują i g rzeb ią 
powagę UiandaUrjuazów k ra ju ^ c i zaś powinni 
saw sze pam iętać, żn są przedewszystkiem  posła­
m i a uje g rheim ratara i.

Tajem nica uchw alona w podkom itecie dla 
apraw y czysto ekonomicanej i finansowej — o- 
prócz względów podniesionych, zaw iera w sobie 
JaażOże joduą cechę burdzo niebezpieczną. W szak 
pray wyborze tego podkom itetu członkow ie lewi­
cy zjednoczonej oświadczyli, iż nie przyjm ą wy­
boru, bo nurady kom itetu nie będą jaw nem i. 
Is to tn ie  nie przyjęli wyboru i w oczach świado- 
m ag - spraw publicznych ogółu postaw ili się bar- 
dao racjonalnie. Sekundują im uchw ały takich 
im pouująt-ych agrom adt-ó , jak  zgrom adzenie wy- 
boroów, na którem  d. 10 bm. reierow ,j dr. Lue- 
g a r , Jaki o wiadomo z artykułu  naszego o .p o d  
aiam nej walce z RuUzyldnm i".

Czyż rozsąJną je s t  rzeczą, aby rep rezen tan ­
c i praw icy sam ochcąc w trąoab broń do ręki prze- 
U n ik ó w ,  i pracow ali n iem al n a  każdym  kroku 
4 * 4  popularnością tychże r

Przeciwnie — sądzim y — staran iem  osobli- 
w h  Kułn polskiego być powinno, z troskliw ą
skrupulatnością czynami udow adniać, że się n ie ­
ma nic. wspólnego z interesam i klik finanso­
wych, do których rozsadzania dążą dziś miljony
ludności.

W sprawie poszukiwali wody 
dla Lwowa

zam ieścił w najśw ieższym  num erze „K osm o­
su" prof. J .  Niedżwiedzki następu jącą  no tatkę, 
k tó rą  pow tarzam y tu ta j pewni, że kw estja tak  
w ażna dla naszego zdrowia, zajm uje żywo ogół 
m ieszkańców. Oto słowa szanow nego profesora:

Zapytywany z różnych stron w  spraw ie p o ­
szukiw ań wody źródlanej dU  p o triab  Lwowa, a 
nie m ając czasu do zestaw ienia obszerniejszego 
spraw ozdania, oćmielam cię, podać przynajm niej' 
DnsLępująfce krótkie objaśnianie obecnego stattu  
wspom nianej Bprawy.

Otó, gdy już stw ierdzono, i i  ilość wody po- 
ehodZfC»-j z dotychc*a» Używanych: źródeł i s tu ­
dzien dla potrzeb m iasta  igst n iaw ystarczającą, 
z ram ien ia rady mieju'_ief wywraur. kom isja zba­
dała uasam przód stosunki w szystkich znanych 
źrodłow nk okolicy Lwowa, któreby dla m iasta 
zużytkować było można i przyszła do przekona­
nia, iż jeszcze najodpowiedniej dałoby się uzy­
skać znaczniejszą ilość wody zdrowej przez od­
powiednie ujęcie wód źródlanych wydobywają­
cych się na dnie tylnej części ja ru  Holoska 
W ielkiego. Ponieważ atoli z jednej s trony  ilość 
wody, jak iej tufaj według ogólnikowego osądze­
nia spodziew ać się można, tylko część potrzeb 
m iasta pokryćby m ogła, a z drugiej s trony  u ję­
cie źródeł Hołoska W ielkiego dla m iasta praw do­
podobnie tylko na podstaw ie stosunkowo d iogie- 
go wykupu od użytkujących obecnie te  wody 
przeprow adzonem by być mogło, przeto po stan o ­
w iła komisja przed ew entualoem  przystąpieniem  
do urzeczyw istnienia wspom nianego projektu, 
zbtiduć, czyli nie m a w okolicy Lwowa jakich 
podziemnych zbiorników wody, któreby zaczer­
pnąć było można. W edług obecnego stanu  w ia ­
domości geologicznych można spodziewać się 
is tn ien ia  takiego zbiornika p rtw re  tylko w po­
dziemiu płaskowyżyny przylegającej do Lwowa 
od strouy  zachodniej, której część najbliższą 
m iastu przerzyna kolej Karola Ludwika między 
stacjam i Lwów a Z im na Woda. W ierzchnią bo­
wiem część tej płaskowyżyny stanowi (pod po­
kryw ą czw artorzęduą) wyiszom ioceński, 20— 30 m. 
gruby system  naprzem ianległych warstw pia- 
iczystych, w apiennych i iłowych, ułożonych 
prawie poziomo, który to system  warstwowy roz­
ciąga się przynajm niej w kierunku północnym 
nieprzerw anie na kilkanaście mil i spoczywa na 
podkładzie nieprzepuszczalnym , utworzonym  z 
w argi u s.uońsk iego , .opok i" . Otóż z wszelkiem 
praw dopodobieństw em  spodziewać się możne., iż 
pośród wspom nianego układu m ioceńskiego znaj- 
dq ją się daleko sięgające pasm a wody.

Aby przekonać się, o ile wspom niane geolo­
giczne w uioskow apia odpowiadają rzeczywistości, 
m ianowicie zaś, czy układ mioceński występują- 
oy na  zachód od Lwowa zaw itra  wodę i w j a ­
kiej ilości i jakości, postanowiono przedsięwziąć 
w iercenia na obszarze lasu biłohorskiego. O re ­
zu lta tach  tych poszukiwań nie omieszkam d o ­
n ieść, skoro będą ukońozoue.

>>rzyszi'e wybory.
W dzisiejszej N. Refortmc czytam y n a s tę ­

pującą korespondencję ze Lw ow a:
Podczas kiedy "W prasie naszej panu js zu­

pełna cisza i brak wszelkiego zainteresow ania aię 
nadcbodzącem i wyboram i do R »dj państw a, w 
pism ach ruskich wre u tarczka gorąca, z której 
wywnioskować łatw o, że w obozie ruskim  czynią 
przygotow ania do przyszłych walk wyborczych.

Dzisiejszy num er B i/a  zaw iera znowu arty-- 
kul, który wskazuje, że między „sta rą"  a „m fodą1- 
p bftję  jeszcze stosunki się tak n ieukształtow ały , 
źobj .aozna dzisiaj powiedzieć, której pariji. 
przypadhie ro la  dom inu jąca , nieągodą la j ip aL  
chwile wa ni ans, ża ln eg o  zasadniczego znaczenia,' 
chodzi bowiem jedynie czysto o kw estje osobiste, 
sp iśra ją  się o p a r tjjn e  cele.

O becnie jednak  m ożna stżńowezo przew i­
dzieć, że s te r  nad wyborcami ruskim i i tym. ra-i 
zem dostanie się w ręce ludzi, których jedynym  
program em  je s t  nienaw iść do wszystkiego c» 
polskie i że wszelkie usiłowania, ze strony  krąi 
m iłujących, aby u su n ąćn ra i n; zaw ssa L rcdn  
niegodziwe i dm  obu strou  uw łaczające przy 
w yborach rozbiją eię o złą wolę kilku am bitnych 
ludzi, jak  biem niej o m ałoduszne, płytkie i za ­
ściankow e pojęcia ich kom panów .

Z prawdżiwem  politowaniem  czyta się te  
w szystkie elukubracje w piętnach ru s k ic h , w  
których darem nie szukasz jak iejś myśli p o l i i j - ' 
cznej, jakiegoś program u przew odnirgo, a p rzy­
najm niej chwilowego dążenia do pewnego oelu. 
wytkniętego, prócz bowiem pism czysto rosyj­
skich, k tóre jaw nie dążą do zrusyfikowania Ru­
sinów i w tym kierunku programowo i konse­
kw entnie postępują, w szystkie razem  zresztą w.kie4 
runku spraw  krajow ych walczą o lepsze, k tóre z 
n ich złośliwiej i dosadniej potrafi Polakom  do­
kuczyć. Ś m ie/zne to postępow anie prasy ruskiej 
może tylko n krótkowidzących Rusinów * n d eść  
poklask, a wpływ jej może być tylko ua  m a­
luczkich— i dla t^go w grubym  błędzie są obie. 
partje , .s ta ra "  i .m łoda*, jeżeli sądzą, że tą  
drogą postępując, wywrą dodatni w płyń na przy­
szłe uybory.

P artja , zw ana .m ło d ą" , mogłaby rzeczyw i­
ście odegrać ważną roię przy nadchodzących wy­
borach, gdyby na czele posiadała mężów z szer­
szym poglądem  politycznym , mężów, którzy by 
umieli odważnie i stanowczo wystąpić przeciw  
największem u wrogowi Kusi: m oskalofilstw u,—  
leez szczerze i bez żadnych zastrzeżeń, a stając 
jako  praw i R usini, bez cienia podejrzenia, że są 
poplecznikam i wrogów PoLki i Kusi, do w alii o 
swoje praw a, znaleźliby po swojej stronie liczny 
zastęp Polaków, których cele są analogiczne.

Takich jednak  mężów p a rtja  .m łoda* czy 
.u k ra iń sk a"  nie posiada, przeciwnie, stojący n a  
je j  czele ludzie, zdradzają ua kzżdym  kroku 
chwiejuość, brak szczerości a więcej jeszczo chęć 
kokietow ania z różnym i obozami.

Co gorsza, organ ich B ito  odznacza się u- 
siaw iezną niekonsekw encją, a w szelkie naw oły­
w ania rzetelne i szczerze życzliwe ze strony pol­
skiej, przyjm uje z drw .nam i i złośliwą ten d en ­
cyjnością, uważając te głosy, jako zdradliwe i 
m ające na celu rozbicie solidarności ruskiej, 
w szystkich zaś m ian u je : wrogami Rusi.

Możnaby rzeczywiście zwątpić o rezultacie 
usiłow ań patrjotycznych ludzi, dążących do współ-
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O d « .jt w^iaco Aan> mu wmmuub. m iar gruntow ult, 
prsyj-Bto ży ł.yn I oklaskami.

Prsewodnioaąoym na rok 1885 obrano ponow­
nie pan* K ren tsa . Ho sarsądn w miejscu ustępu­
jących 4 eiko^Ló* wybrano ponownie: p.p, Peteien- 
na, Sawickiego I Nlediwiedskiego, a  nadto d r t Z s -  
Lera w miejsce p ro l Diiedaioklego, kw .y dla b ra ­
ku o iasn  stanowoio odmówił przyjęcia yuo.u

m m  i  y c ó c i h  l o p a & i k i ^  w w . f a i r j u k t y
(C iąg d s liry ) .

Z Boanac odkrywa się piękny widok na ca ­
łą  zatokę Amdas, Y ictorję, Bim bię i brzegi K a 
incruńskiej izeki.

Zajęliśm y ta  obszerny dom kacyka Mukum- 
by, w itani serdecznie tak p izes gospodarza jak  i 
innych krajowców, którzy z początku przy po­
przednich naszych wycieczkach przyjm owali nas 
z pew ną obawą i niedow ierzaniem , ja k  w  ogóle 
każdego białego. Odmawiali n. p. w skazyw aaia 
drogi, sprzedaw ali n iechętn ie prowizję itp . Dziś 
jnź zupełnie inaczej. Przekonali się, te  p rsgn  e- 
my ich dobra. Kacyk w yraził abolew anie, iż nie 
uprzedziliśmy go o wycieczce, byłby w takim  ra ­
zie kazał wyciąć drogę w lesie

P lac przed domem naszym  zam isnił aię w 
jednej chwili w lubły ta rg  —  jam su, koki, oleju, 
wody, kur, ja j, mimby, mieliśmy więcej niż po­
trzeba. W końcu m e chciałam  jnż  kupować. Kto 
jednak  nie zna murzynów i n ie odbyw ał z nimi 

j targów , nie m a w yobrażania juk to męczy. G dy­
bym np. zażądał ceny produktu i odrazu zap ła ­
cił takow ą —  krajow iec cofnąłby swój tow ar, 
będąc przekonanym , iż o d ia ł  go za tam o. Mnie 
zaś nazw ałby złym białym  „m ukara asto li" , któ­
ry nie chce z ludźmi mówić. Nie! o najm niejszą 
drobnostkę trzeba się targow ać, ganić, rozp ra­
wiać, często t.r tG w sć, &1 wtedy dobrze. W reszcie 
cena um ówiona - -  płacę tytoniem , gdyż je s t  to, 
oprócz wódki, tow ar naiwięcei poszukiwany. Tn 
nowe palawry —  ten  liść aam ały, a  ten znów 
dostał większy, a to znów nie ma zapachn itp., 
trzeba to z zim ną krw ią słnehać, zm ieniać. W 
końcu jeszcze, po afcgfecie, każdy się dopomni o 
mały prezent, chocitżoy odrobinę tytoniu i w te­
dy dopiero rozchodzą t ię  zadowoleni, mówiąc, iż 
„rnuksra huam ", tj. dobry.

Gdy się da, s ta ra ją  się oszukać, n. p. odebrać 
podwójuą zapłatę, cofnąć zapłacony tow ar, sp rze ­
dać wino palmowe na wpół z wodą —  to osta­
tn ie  najczęściej. Gdy spostrzegłem  m alw ersację, 
próbowałem pi rwej przyniesione wino i jeżeli 
złe, wylewałem najspokojniej na ziemię, oddając 
próżną bu telsą właścicielowi —  ten  o sta tn i, nic 
nie mówiąc, chow ał „ię szybko zawstydzony w 
tłum , wśród ogólnego śrai-obu zabranych.

Często jednak  poznaw ałem  i dobre struny  
krajowców. Np. zachowania wdzięczności za ja ­
kąś iftobną przysługę, dawno im wyświadczoną. 
7 teraz  m e k tó i i /  pvprzyn«sili ja j, mimby, ryb, 
n ie  chcąc przyjąć zapłaty. Z&pewne która z ko­
b ie t dostała  kiedyś dla dziecka lekarstw o, in n y  
jak i podarek, o czem zapom niałem , oni jednalr 
pam iętają... jń„sz -o sp o d a .z  przyniósł w prezen­
cie pięk&ege prosiaka, z ab ilf tu y  go tez zaraz, 
przyrządzając z koki, m if .a  i oleju doskonałą 
krajow ą potrawę (.palm chop), do tego wino pal­
mowe. Mieliśmy więc ucztę prawdziwie afrykań­
ską, po której udaliśm y się znużeni na spoczy­
nek, zasypiając też n a  oi yg inalu jcli łóżkach a -  
f  ykańskich. W każdym domu po pod ścianam i 
są porobione podwyższenia z desek, rodzaj ła ­
w ek, na  których sypiają kozy (ludzie spią n a  
m atach na ziemi). Tym razem  biedno kózki, po­
mimo głośnej protestucji, musiały ustąpić n _ x  
swych łóżek, na których rozesławszy m aty, za­
snęliśm y.

Na drugi dzień, tj. 9 jo  b. m., w staliśm y 
przed wschodem słońca, aby mieć możność wy­
roszenia jaknajw oześniej. vV Boando trzeba się 
zaopatryw ać w wodę przynajm niej na jeden  
dzień.

Zostawiw szy prezenty odpowiednie gospoda­
rzowi, wychodzimy z m iasta, lecz zatrzym uje nas 
nieprzew idziana przeszkoda. Oto przew odnia, 
który z Comgem szedł przez V iktorję, p rzyznaje, 
iż nie zna dobrze drogi do M anspringu, tom bar- 
d iie j, ie  takuw», jak tw ierdzą krajowcy, jeo t 
bardzo zarośniętą a więc trudniejszą do udszu- 
kania. R idzi nie radzi wracam y do m iasta i roz­
poczynają się palaw ry z kacykami o dostarcza­
nie dwóch ludzt jako  przewodników, którzyby 
zarazem  oczyszczali drogę *ppj}cd nami.

Ofiarowujemy d o b rą 'zap ła tę , zdaje się więc, 
iż nie m a o czerń rozpraw iać. Przeciw nie, pafa- 
wry trw ają parę godzin, tak, iż zniecierpliw ieni 

i już  chcieliśm y zm ienić kierunek drogi na M «pa- 
nię, z którego to m iasta  przybył właśnie kra^o- 

! wiec przynosząc wiadomość, iż um arł jed en  a 
I białych, którzy niedaw no się przeprow adzili b 
j M anspringu do M apam i.

(Czteroeh szwedów przybyło tu przed ro ­
kiem  i osiedliło w g ó ra ih , próbując początkowo 
p lan tacji a obecule prowadzą handel kauczukiem). 
W reszcie krajowcy zdecydowali się —  ltażdy i  
kacyków dostarczył jednego przewodnika. Opu­
szczamy m iasto o godzinie lOejl Cztory więc go­
dziny zabrały palaw ry. Posuwaliśmy się b au L o  
powolnie, droga rzeczywiście bardzo zarobłaj 
przewodnicy szli naprzód, wycinając. Co chw ila 
spotykam y liczne ślady słoni. Roślinność w spa­
n iała , olbrzym ie drzewa po kilkadziesiąt m etrów 
wysokie, pooplatane całe grubem i ijanam i, k tóra

nęj zgody Polaków z Rusinam i, gdyby n a  szczę­
ście rzecz się tak  nie u ia ła ,  i t  w kraju ani 
akie p artje , ani ich  o rgana niem ają w pływu. Bez 
pomocy żywiołu dem okratycznego polskiego każdy 
ich kandydat upaść musi 1

W iadomo, że nad wyborami z kurji wszy- 
a tk ieh  czuwa kom itni cen tralny , a  raczej dwa 
kom itety, wybrane p .sez  posłów sejmowycn, który 
w razach  spornych wpływ w yw iera i na  wybory 
i  wielkich posiadłości -  jedynie m iast* przew a­
żnie są zostaw ione w łasnem u losowi.

Na tom niejednokrotnie spraw a cierpiała 
Grono więc ludzi poważnych we Lwowie za- 

m ieiza zawiązać kom itet, któryby nad  wyborami 
z m iast czuwał, po trzebne inform acje udzielał, 
w cgóle był pomocnym przy nadchodzących w y­
borach.

P ierw sze posiedzenie kom itetu ma się oabyć 
w niedzielę dn ia 22 b. m.

Wa!iw igroi&adttaie Im ipn  prijr: Ww polildcb
im . K opernika.

W  a czw artek wieczorem odbyło się w .nil n- 
nłw eia/teekK I trzynaste  z isędu walce ig ro u a d ie -  
nle Towarzystwa przyrodników.,« Zgromadzenie za­
gai! przewodniczący prof. K reutz przemową, w k tó ­
re j  podniósł stały  1 ciągły roswój nauk przyrodni­
czych w naszym kraju, do cs„gc Towarzystwa Ko­
pernika w snaeznej części się prsycsynlło. Towa­
rzystwo wzięło ndslał w z j i id iie  poznańskim 1 w 
ógóle przy kaZdej stosownej sposobności należycie 
Lyło prsedstawionę. Organ Towarzystwa Kosmos 
sdobył sobie poważne stanowisko w świecle nauko­
wym. B rak fnndnszów nie pozwolił postarać się o 
własną ozyteinię, której potrzeba coraz bardziej 
ezuó się daje. Następnie sekretars prof. Peteiens 
ddea /ta ł spiawozdanie wydsiata. Towarsystwo 11- 
Osylo w rokn 1884 honorowych członków 4 ,  zaz 
rzeesywUtycli 176. Obecnie zaś liczy przy rówp j 
Ilości członków honorowych 1 rzeczywistych 182. 
W  ei%<n roi u odbyto 17 posiedseń sarządn, zaś 13 
pleneru/oh, na których wygłoszono 24 odczytów. 
Odczyty o Ile ua to miejsce pozwalało, ogłaszano w 
Kosmosie. Sejm krajowy udiieiił Towarzystwo na 
rok 1885 subwencję w kwocie 400 zł.

Z e sprawozdania kasowego. odeayWuego przez 
prof. D iledilokiego dowiadajemy się, że Towarzy­
stwo miało 2.213 zlr. rozohodn, że więc pozostała 
w kasie gotówka w kwocie 87 zlr. Z tego jednak 
należy się drukam i za drak 1054 s tr . Na pokry- 
ete tego dłngn ma Towarsystwo do żądania ty tu ­
łom wiadek i abonamentu przeszło 1000 złr. N ie­
stety  jednak wkładki jak  we wszystkich naszych 
Towarzy-tw aoh wpływają bardzo nieregularnie.

Z kolei nastąpił odczyt prof. Franksgo „O roz- 
wuju pojęć naszych o kształcie i wielkości ziemi".

BAL MASKOWY.
Śm ierć przem yka eię n iew idzialna i wśród 

u tie cb  karnaw ału .
Ileż  to dziew cząt pięknych, rzuca aię jak  

azalone w ram iona kochanków, by przebudzić się 
w je j chłodnych objęciach 1

vv roku zeszłym  mój przyjaciel R udolf m iał 
tak ą  kochankę. Gzy jedyną w tym roku, wątpię, 
gdyż inaczej nie przytrafiłoby mu się co n a s tę ­
p u je :

B jfo  to w dniu przedostatn iego baln w o- 
perze. Jo as ia  Aubry (znaliście ją  zapew ne) leżała 
w łóżku skazana n a  zgon niezaw odny a szybki.

Tyle w akow ała w przeciągu m iesiąca na 
w szystkich  balach maskowych i nism askow ycb, 
by ła  uczestniczką tylu kolacyjek wesołych, ona, 
k tó ra  przedtem  tak dłago n ie m iała za co kupić 
śn iadan ia , tyle razy w przeciągu tego m iesiąca 
kochała, choć tak  mało zostaw iała m iejsca pod 
gorsetem  dla serea...

T a piękna Jo as ia , m ająca włosy tak czarne 
przy cezach niebieskich, przypom inająca jed n ą  
z rozkosznych główek z galerji P ro u ih o n ’a. j a k ­
że prędko mianu o niej zapomnieć.

II.
Było to więc w osta tn im  rozdziale rom ansu  

je j życia.
—  Moja droga Joasiu, mówił do niej R a-

dolf, nie pójdziesz dzUiaj na  bal do opery, ale 
i ja  nie pójdę także.

I do północy zoat&J przy wezgłowiu jej 
łóżka, opowiadając je j o słońcu i wiośnie,

—  W kw ietnia, d roga Joasiu , wynajm ę ci 
chatkę w Auteil, lub w M ontmorency.

I Jo*9ia zasnęła wśród tych m arzeń bako- 
licznych. Widząc to, Rudolf pow iedział pokojów­
ce, że idzie kopić sobie cygar, ale że zaraz po­
wróci...

Gdy Lię Jo asia  przebudsiła , był* ju ż  godzi­
n a  druga.

—  Rudolfie) —  zaw ołała i obejrzała  się z 
niepokojem  w koło. *■= W ięc to ta k i  —  powie­
działa —  poszedł na bal... Nie darm o w idziałam  
go we śnie, jak  przechodził między dom inam i 
wesoły, uśm iechnięty, jak  zw ycięzca w zw yciężo­
nym  przez siebie kraju.

III.
I rozkazał* pokojówce przygotow ać aak n ij.
—  Ależ pani...
—  Nic nie ołucham, chcą być ubraną na­

tychm iast.
O dnalsz ła w szystkie swoje siły, jakby za 

skinieniem  laski czarodziejskiej. Gdyby mówione 
o pójściu n a  bal każdej zakochanej przed śm ier­
cią, nie um arłaby w cale...

Joasia  w łorył* domino, rzuciła się do powo­
zu i przybyła m ężnie na  foyer opery.

Po chwili szła już obok Rodolfa.
—  Czyżby Jo aa ia  jnż  am arł* ?  —  zapy ta ła  

głosem  pełnym  ironu .

—  Czyżbyś chciała po nh-j wziąć spadek?
— odpowiedział Rudolf, obejmująo domino ru ­
chem, w którym  więcej było poufałości, niż ele­
gancji.

—  Jeżeli łask a , bądź pan przyzwoitym —  
zaw ołała Jo asia  z gniewem —  nie jes tem  pierw ­
sza lepsza...

— W łaśnie dla tego znajduję cię zachw yca­
jącą...

—  Gdybym zrzuciła maskę, n ie m ówiłbyf
tego.

— Zobaczymy...

IV .
Joasia zdjęła maskę. Była tak bladą, że R n- 

dolfowi się zdawało, iż zobaczył śm ierć w je j 
własnej postaci.

—  Joasiu  I moja droga Joasiu  1
P rzycisnął ją  do Berca. O na nie m iała ju ż

siły uiu się bronić.
—  Nie chcę um ierać tu ta j — szep ta ła  —  za­

nieś mnie do powozu i wróć szukać e&owu a -  
w anturek  m>łosnycb.

R udolf pochw ycił Joasię  w ram iona i poniósł 
ją  z dzikim bólem w sercu.

Zawiózł ja  do niej, to je s t,  co n i jedno  wy­
niesie, do siebie.

Po prsybyciu do domu drżała z zimna.
—  Szkoda— rzekła do R udolfa—że w róciłam . 

Czują, że sią ju t  nie rozgrzeję więcej. Zrobiła­
bym  lepiej, gdybym  po izła tańczyć z tobą walca 
i um arła  n a  polu walki... Ach mój drugi Rudol­
fie, n ie  pozwalaj mi tak  um ierać.
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v  wiblu m iejscach tw orzą jakby  zbitt, Ściany i 
■klepionia.

C iągła wilgoć, m gła, wpływa na bujny roz- 
kudt różnego rcdzaja mchów, którem i ta ło  drze­
w a  a naw at i liście pekryte. Przy drodze zn a j­
dujem y roanęce dziko krzewy kawowe, obciążone 
owocem. Spotykam y też często owoc zw any przez 
Krajowców itu n d c* . O ryginalna to roślina: wyso­
k a  zielona łodyga, opatrzona z obu stron  długie- 
m i, w rodzaju palmowych, liśćmi, siln ie arom a- 
l/u zn era i — od Korzenia w yrastają naokoło ło ­
dyg i, podłużne czerwone owoce zaw ierające pod 
1,1 u k ; zw ierzchnią łup iną białe, w łókniste mięso 
z  d iobuem i, czarn tm i pesteczkam i; sm ak kwa­
skowy, bardzo zbliżony do naszych porzeczek. 
Owce to bardzo orzeźwiający, uważany przez 
krajow ców  juKo skuteozne lekarstw o w chorobach 
żołądka.

M iejscami, gdzie las rs td s ry , odkryw ają się 
«ałe przestrzenie pokiyte krzewami, obsypanem i 
drobnym  fljotkowym kwieciem, co spraw ia orygi­
nalny  widok,

W południe zatrzym aliśm y się na  krótko dia 
spożycia obiadu, przed wieczorem zaś rozbili n a ­
m iot n a  m ałej polance. J e s t  tu dosyć duz_ ja ­
sk in ia , od której miejscowość otrzym ała nazwę 
ltu m > , co znaczy w języku krajowym: dziura,
loch . Z n .ło iliśm y  w ygasłe ognisko, gdyż groia 
ow a je s t  zwykłem miejscem  spoczynków i nocle­
gów  dla krajowców dążących w góiy, pomimo 
nam io tu , zimno zaczęło nam  porządnie dokuczać, 
a a  co w pływ ała n ie tyle nieka tem peratu ra , co 
w ilgoć otaczającego lasu i m gła, k tó rą od czasu 
do czasu ,w iatr przynosił. Robiliśmy ciągie ob­

serw acje  barom etryczne i term om elryczne. Poda­
ję  ta  ostatn ie , dające interesujący obraz zmian 
tem peratu ry , w m iarę wznoszenia się coraz wy­
żej w góry. W dniu 9-tym grudnia mieliśmy w 
B oando 24 " , C., wieczorem w Isum ie 23 C ,  w 
nocy zaś 15 U.

Byliśmy dostatecznie zaopatrzeni w kołdry i 
pledy oraz llanelowe ubrania — każdy z kruraa- 
nów m iał oprócz flanelowej koszuli gruby koc. 
JHoe p rz .azi.. spokojnie. Ci9zę przeryw ały tylko 
krzyki dużych małp .baboo*, zam ieszkujących w 
wielkiej ilości tę ctęśó  ls su , dla bliskości wody. 
C iuk .w y te gaiunak małp; dochod&ą wysokości 
w e trą , pokryte czarnym  lśniącym  włosem, zm ysł- 
ao śc ią  prsvwyż8Zaji| inne gatunki. Jako  dowód 
m oże służyć, iż budują sobie domy. Zwykle żyją

taram i, m e gromadnie. W ybierają tedy du a  wiel- 
ie  drzew a w pobliżu, któreby o kilkanaście m e­

trów  nad ziemią miały silną, ro .n ą .ą  poziomo 
g a łąź , dogodną do siedzenia.

Nad tą  gałęzią oczyszczają drzewo i o taezają 
go  dachem  w formie p a ra so la ; dach ów, złożony 
z  dużych liści p o sL tjan jch  lianam i, j - s t  tak 
ssczelny tn , że kropla deszczu nie dostanie się

Rozniecono wielki ogień.
—  To dziwna 1— szep ta ła  Jo a s ia — nogi moje 

f r a w ie  dotykają węgli, a zdaje mi się. że atą- 
t a m  już  po chłodnych stopniach grobu.

V.
R udolf pobiegł szukać doktora, lecz gdy wró­

c ili razem — Kochanek i lekarz, nie sta ło  już  ani 
kochanki, an i chorej.

Pokojówka przeniosła biedną dziewczynę na 
tó ik o .

Jo asia  była jeszosc w czarnem  dom inie, w 
tym  niepośw ięcanym  całunie, tak charak teryzu­
jący m  jej życie i śm ierć sam ą.

Rudolfa opanow ał o ięik i sm utek. Odprowa- 
« a tł  ta m , >am jeden  trum nę ukochanej na  
cm en ta rz . Obiecał sobie grób jej odwiedzać czę­
sto. W ieraył, i* asrec jego  n a  długo łez je s t  
te łn e .

Przeszło ośm długich dni, podczas których 
w yszedł r*x tylko jeden na cm entarz. Dnie całe

ropędzał pray kom inku, gdzia zdaw ało mu się, 
szuje jesai-se woń włosów Josa i, gdzie zda­
w ało  mu się, że widzi je j obraz n ikaąey  przed

efo objęciem i ustam i, jak  pastel pod pocałua- 
■ui ałońea.

Przyjaciele, którzy dzwonili do jego  d n s i ,  
by li odpraw iani z niozem. O czekiwaao go ma- 
próżnu n a  trzech, czy czterech uczteeh nocnych, 
gdzie liczono n a  m ego jako na towarzysza je* 
4U ego z najw eselszych.

(Dokofiesani* aastąpl.)

w ew nątrz, forma zaś i . . .  .  o low ut- osłania jedno­
cześnie śpiącą pod nim  m ałpę od m roźnych w ia­
trów  górskich. E m igru ją często i  jednej m iejsco­
wości w drugą, pozostaw iając swe domy.

Na draiji dzień, tj. 10 jeszcze przed wscho­
dem słońca, nasz mały obóz ja ż  t j ł  w ruchu. 
Przew odnik i dwóch k ru iaunó*  udało się po w°* 
d Y do rz e ti  .K e k -  p tru ic  j z tąd  o godzinę 
drogi, kilku zaś ludzi poszło naprzód, sby jak 
najwięcej eczyśció ścieżkę wiodącą ku M ansprin- 
gowi. Ludzie wysłuni po wodę powrócili nadzw y­
czaj szybko, tak , iś o godzinie pół do 9ej mo­
gliśmy dalej wyruszyć. AuouwJiśm y się bardzo 
powolnie, d ró g . fa ta lna , nietylko, że zarośnięta 
bardzo i przykra, bo prowadzi ciągie, naprze- 
mi&ny, strom o pod górę i n a  dół, lecz jeszcze 
popsuta przez słonie, które w wielu m iejscach 
stratow ały  nogam i i powywracały 'duże drzewa. 
Zauw ażyłem  też ślady jelen i. L as eały , jeszcze 
więcej mchem pokryty, z drzew zw ieszają się dłu­
gie festony lakow ego, w ilgotność w ielza, ziem u 
rozm iękła a liście roślin rosą pokryte. Przy dro­
dze pozostaw iane w pew nycn odstępach pułapki 
na  dzik>e św inie. Dziki są tu w ogóle małe. K ra­
jowcy urządzają te  pułapki w bardzo pro6fy cpo- 
sób, wyKopują podłużny dół, przykryw ają kam ie­
niam i i w ew nątrz kładą przynętę z bananów. Przy 
wejściu je s t głaz wiszący na  sznurku i połączony 
z przynętą, k tórą gdy dzik dotknie, g łaz opada 
i pułapka zam knięta.

(Ciąg daluy nattąpi).

Rewolucjoniści irlandzcy.
Stronnictwo rowolaeyjno Irl&ndskle reprs>8n- 

towans prnen jedenasta delegatów, a ttóryoh M a­
ścią > Ameryki, a  plątlu  z Ir ltrid jl, Ssk«»ji i Au- 
Hijl, ma odbyć rodsaj konklawa pod Paryśem  w i .  
*3 bieśącego miesiąca.

8cronnictwo to składa >i«: 1) z Fenian. 2) s
„nteswyeiązonych*. 3j i  J .  R. B. (lrish  Kspnbli- 
cain Brothsrhood), > Clan-na-Gasi. Ta ostatnia or- 
ganisaeja, llenniejsaa od innych, daieli aią na irsy  
sokejo : A. B. O.

Sekcja A. składa oią a Hcad-Ccntre, tj. a przy* 
wodaców stronnictwa.

8ekeja B. obejmuje profeijonlatów to jes t ad­
wokatów, lekaray, kapitalistów i kupców atm o- 
inyob

Sekcja C. składa sio > praoownłków, > dyna* 
mltardów.

Porządek dtlenny aebrania > dnia 23 lutego 
ebejmie praedewazystkiemdyskusją nad praktycznym 
pożytkiem dokonanych wylachów dynamitowych — 
nie ma bowiem dotychczas zapalnej co do tego 
zgody wśród rewolucjonistów. Następnie ajeduoeaj- 
nłe wt8yztklch powyżej wymisniouyoh odcieni re- 
wolnoyjoyob, oi-as roablór propozycji zaw iązania 
•tosnnka ze stowareyazeniami aagranloanemi ł s ts  
nowoao odraucanle wszelkiej siyoznośoł z uibiliaia- 
mi rocyjskiml i socjalistami niemieckimi. N« po- 
aór wydaja kią to delwnsm, a jeduak ma to swoją 
dobrą podstawą. Trlaadczyey. lubo rewoltąjonlśoł, są 
żarliwymi katolikami i nie okcą misć do caysienia 
ani ■ protestantam i, ani ■ be«w; znaniowcami, ani 
naw et a prawosławnymi.

P a ła j ma aapaść postanowienie, esy lord Gros- 
venor i catonkowis parlamentu, którzy bądą głoso­
wali aa .c r i in ta  aot* fkióry został wprowadzony 
do Irlandji po zamordowania lorda Csv8ndisha i 
Barkego), mają być akarani śmiercią.

Ostatnim pnaktem dyskasjł będzie kwestia 
kontrpoliejl. Irlandczyoy bowiem w Anglji uibją 
wyb».nie noigantzowaną policją, której zadaniom 
je s t prseciwdsł&tać policji angielskiej, wykrywać 
dennnejantów, oraz tych, któray nie oddając ża­
dnych nsłag, żyją kosztom atowarzyssenis, w ra­
zicie wprowadzić w życie pomysł dosyć oryginalny: 
Idzie tn o otnwanle nsd każdym krokiem nieprzy­
jaciół politycznych Irlandczyków, w celu opubliko­
wania każdego osjoiaiejiiego skandalu, najmniej­
szego grzeaskn w ich życłn.

RewolnojouUei zdecydowali jnż podobno. ż« 
bądą szanowali życie kzląela W sljl, jako wielkiego 
m iztrsa wolnych mularzy w całej Anglji.

Z a antentyoanoić tyoh wiadomości porącsa pa­
ryski Figaro, z którego je  czerpiemy, nia prsywią- 
sojąe też wielkiej wartości do rzekomej prawdy 
tych doniesień.

forUpiu i Bok wyctowiw nciycm
iónany z hystiości jak o  historyk cyw ilizacji 

proŁ GL R iehl, m iał zeszłego w torku w nfena- 
rh ju m  odczyt o fo rtep itu ia  i modnym w ychow a­
n ia  muzycznem, w którym  rzek ł m iędzy iunem i: 
.F o rte p ia n  s ta ł się dzisiaj niezbędnym  sprzętem  
domowym p rssm jó ł fa b ry c z n  fortep is nowy w y­
rósł w olbizym a, ta k ,  te  B ttithner w L ipsku  
bporrądza rocznie przeszło SOi/0 a więc dziennie 
blLko 10 fortepianów, które lia szczęście nie zo- 
b tają jednak  w szystkie w N iem czeeh, ale idą aż 
do A ustrajji. F o rtep ian  je s t dziś arystokratycznym  
instrum entem  czem daw niej nie był, co wypływ* 
już z coraz szlachetniejszych jego nazwisk. G łó­
wnie przem ysł artystyczny obrał sobie za p rzed­
m iot dt> ozdoby fortepian. Zajm ującym  je s t  k on­
tra s t, w jak im  fortepian stoi do -krzypiec. F o r­
tep ian  staje  się z wiekiem coraz g o r s z /u ,  w 
w iolinie cenimy przeciw nie w łasn.e wiek s ą a u -  
wy. W ogóle fortepianów nie doprowadziliśm y 
do doskonałości skizypców . Budowa fortepianu 
zm ienia uię ciągle a z nim  ruzem sposób f u ś u  
i kom ponowania. W muzyce fortepianow ej pnnn- 
je  moda, jak  przy żadnym  innym  rnsfrum en- 
eie*.

Mówca w ysiępuje gorąco za  muzyką w koła 
domowem. W yciąga się bezustannie s ta rą  lite ra ­
turę fortepianow ą a n ik t nib myśli o liD ratum e 
innych instrum entów , które prędzej zasługują na 
w strteszen ie .

Dawniej gra ły  także kobiety na  skrzypcach 
i wiolonczeli. In strum en ta  smyczkowe skom pro­
m itow ane zostały przez grajków  wędrujących^ 
aie dziś niem a powodu eliminować je  z domu d la 
fortepianu. I  śpiew zosta ł za le ty  przez fortepian . 
P relegen t życzyłby sobie aby w kole domowem 
m iejsce fortbpianu za ją ł epiew i g ra  na  smy«alH>- 
w yrh instrum entach . F ortep ian  je s t  w końfiu 
instrum entem  ludzi ni?m uzykalnycb. Myli on nas 
i łudzi więcej niż ksżdy inny instrum ent, co do 
n. s i ch zdolności m uzykalnych. £ t ,ło się oby- 
esajom daw ać dzieci, a zw łaszcza córki uczyć na 
fortepianie. Fortep ian  i stosunkow a łatw ość mo- 
ch a r.c tn eg o  wyuczenia i p iow adza przykre n a ­
stępstw a tak jak  10 się troJo w S tu tg& rdzie , 
gdzie przyszło aż do w m ięszania się policji* D a ­
leko lepiej by było gdyby zam inat fabrykowania 
niem ych fortepianów kompozytorowie lepiej ad*i 
cydowch się kompozycje pisóć mniej krzykliw e. 
N ajgorsza m uzyka bywa w łaśnie kom ponowana 
na fo rtep ian ; niebezpieczeństw o za trucia  mttsjp 
kalnego, wpływ szkodliwy na  um ysł i na nerw y 
je s t  większy aniżeli sądzi ogół. F o rtep ian  m a 
rozszerzać w ykształcenie m o ry k a ln e , ale wy­
kształcen ie to powinno być głębsze..

Nie poniżam przez tc w artości fortepianu. 
Jego  w spółdziałania zawdzięczamy całą now% 
muzykę. S ięga on głęboko w nasze ż jc ie  cyw ili­
zacyjno i je s t  dla m uzykalnego życia tak w»- 
żnym  wynalazkiem , jek  dia pub iitzn rgo  kohy i 
telegraf.

KRONIKA
S8kta niepaifoyoh. W pewnym zsktadsie ro ­

botniczym we Lwowie caprowadsono o isgdaj ry- 
■tam oaaoaądaośei. J e s t  to powatiwymaiticaką od p a ­
lenia tytonia, uu który w rseery rts to śo l doayć aią 
pleni ądzj ay d sjs . Dowiudajemy sią, że a lioaby 
9 i  „anti tytoniatów*1 w ciąga kilkodniowego istnie- 
nia. o te re c k  sią tylko wykreśliło z prayosytty.,. 
błahej woli. Stow arcyisenle nesi sią > sur-turem 
rossaersea ia  swej propsgaady.

t  Cugsniuiz Ż«lcohowikir profesor rnskiege ją- 
syka i l i te ru t tr j  w gimnaajam kCahiiławoe akiom, 
o kióregc oifżkiej itaboeci donesiliśmy prsed kilka 
dniami, sm art tamże d. 18. b m , pozostawirjąa w 
żal a rodsltią i licznych przjjaoiół, k tórzy go ko- 
ehall i szanowali dla cnót obywatelskich i aaełng 
na poln oświaty indewej. Cenna praca j ,go około 
ntoasnia ■fnwniLa rnako-niemłooklego, poaoitałs nie­
dokończoną, nioboazezyk przygotował jnż m nnrju ł 
na 43 ark inee drnkn, a r e n ta  potrzebuje być je ­
l i c i e  obrobioną.

Z żyoin towzrzyaLisgo. Szereg rautów wielko- 
postnych roapoenąt i i t  we csw artek u nr. I la r ji  
Potockiej. Obeonie tapowiedciaue tą  u pp. nam isst- 
n ikow stra  Z ‘ letLloh, hr. 'WtoAzkmierzów Rabsoc- 
kieh. Ls. h thkstów  Ponińtkioh, kr. Gołuchowtkiąj, 
hr. Łoiiowaj i w wielu innych doma ih.

Z^iomadzeiie tygodniowe Towarzystwa Pofrteoł -
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niv^>r«go, odbędzie n< w sobotę, dnia 3 Igo  b. m. 
o goasiaie 6. wieczorem w sali rysunkowej m iej­
skiego muzeum przemysłowego w r s t u s u .  Ne po­
rządku dziennym: 1) W ykład p. J .  Horoszkiewłcsa 
„Z dziedziny statystyki*. 3) Wnioski.

innowacje. Na wystawie jednego a magazy­
nów mód spotykamy... ubiory dla piesków udana- 
esająoe ilą  elegancją 1 zbytkiem nawet, kialuesko 
a  doczekamy się jeszcze na wzór amerykański spe- 
ejalnyoli „magazyaów psioh strojów*.

2 500 gęsi Powyższą liczbą drobiu wywie­
zione z okolicy naddniestrzańskiej Niżnlowa i Ty- 
amienioy do Prus, w ciągu trzech tygodni, o czem 
poinformował nas przybyły do Lwowa ajent. 
J e s t  to liczba poważna, która winna zachęcić go­
spodynie wiejskie do produkcji 1 handlu wsmian 
kowanym drobiem, znajdującym wielki odbyt za 
granicą, o czem przekonują nas także doaieslsnia 
z Królestwa.

W  tutejezej szKde weterynarii otrzymało stopień 
lekarzy weterynaryjnych pięciu rygorozantów, a 
mianowicie: Dulęba U arjan , Fedorowicz W łodzi­
m ierz, MnehaLki Władysław, Olbryoht P io tr i Si­
korski Narcyz.

Konkurs galioyjskiej Kaey zeliozkowej. Wyższy 
Sąd krajowy zatw ierdził uchwałą lwowskiego Sąau 
krajowego, k tórą kuratorem masy zamianowany zo­
s ta ł adwokat dr. P a j ą k ,  a zasuępeą jego adwo­
k a t dr. B ł a ż e j e w s k i .

Długowieczność. W zesstym tygodnia pocho­
wano na cm entarza Łyczakowskim l ia iją  Koźmiń­
ską, sądsiwą staruszką, która ostatnich klika la t 
przeżyła n prawnuczki swej, żony wyrobnika tu ­
tejszego. Ponieważ po Koźmińskiej wywiąsał się 
spór prawny, wiąo miądsy iuoomi dowodami wydo­
byto także i metryką smarfej. Z metryki okazu­
je  aią, że staruszka była urodzoną w rokn 1775, 
liesyła wiąc w chwili zgonu 109 la t  wiekd. 
Zm arła przed dwoma miesiącami pomagała jeszcze 
swej prawnuczce w praniu bielimy.

aiypendjj. Z fundacji imienia aroyks. Rudolfa, 
stypendium preezaaoeone dla uczniów eskół real­
nych, rooznych 130 z łr„  nadał namiestnik Isydo- 
rowi-Adolf owi Wrońskiemu, uczniowi VI klaey wyż­
szej szkoły realnej we Lwowie. — Dwa stypendja 
z  fundacji imienia óp. Agenora br. Oołnohowakiego 
po 300 sł. roeznie, otrzymał Bronisław Hoszowski, 
u c z o ń  VD klasy gimnazjum w Tarnopolu i Enge- 
n iw z Henryk Podwiński, uczeń I . rokn krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie.

Z nądzy etrzelił do żlebie Roman N., nauczy­
ciel ludowy w Stanach, pow. Nisko. Nie ma na­
dziei otrzymania go przy żyelu.

Mianowania. Namiestnik samiauowst Ignaeego 
Jabłońskiego i Franeiszka R eck a , rew identam i, 
K arola Kasim ierea Śliwińskiego i W iktora Kreg- 
lo ra , om j t ła m i, a Kazimierza Zygmunta Gellą , 
asyatentem w biurze raehnnkowem namiestnictwa.

Odgadywsoze myśli a la  Camberland snwitnll 
do Lwowa. Jez tto  podróśująea firma Tborn Homez 
& Fey. P ierw szą produkcją prywetzą mają namiar 
dać w poniedziałek Inb wtorek.

W  Reklińou pow. Żółkiewskiego, Świnia pogry­
z ła  niemowlę, zostawione bez dozoru w chałupie.

Pożar w tych dniach zniszczył do zrezątu cer­
kiew w Rnszowie. w powiecie śniatyńskim. Ogień 
paw siał zkutkiem niedogaszezia świec. Szkoda oce­
niona została na 9.000 złr., z których ubezpleczo- 
n# były tylko 3.000 złr. W Horbaceu, w powiecie 
lwowskim, pożar, który, jak  sią zdają, prw sta ł w 
skntak uieostiużuości gości weselnych, pochłoną! i 1 
zagród włościauskloh. Szkoda wynosi około 7.500 
a łr., a  z pogorzelców trze j byli ubezpieczeni. Na 
obszarze dworskim, w Dzikowie, w powiecie tarno­
brzeskim, spłonąła z niewiadomej przyczyny ubss 
pieczona stodoła ze zbożem i sprzętami gospodir- 
esemi, wartości 14.400 s ir . W wypadkach powyż­
szych sarnądzono dochodzenie sądowe.

I*  Stryja. Jednostajne życie naszego m ia­
steczka zapnlsowalo ra in ie j cokolwiek podczas 
karnawału, ba naw et powiedzieć można, śe od la t 
kilkn nie bawili slą stryjanle tak  oeboeso jak  
w łasn ir w tym roku. Szczupły bardzo zastęp tu ­
tejszego lubiącego i mogącego aią bawić towarny- 
stw a swląkssył sią znaesuie, pokaźna liczba mło­
dych urzędników kolejowych, którzy po: Unowłll 
sobir. ożywić, ronruszac a nawet porwać w wir 
zabaw spokojnych mieszkańców. Sądząo z tego 
cośmy widzieli, cel częściowo przynajmniej został 
osiąg n ię ty ; bawiono slą bowiem na lodzie, w ka­
synie 1 po domach prywatnych, urządzano piócs 
zwykłych b ill, zabawy kostiumowe, pikniki a na­
w et kulik po b łede, który dln azereuyeh kół pu-

bliezwożci s ta ł sią wesołym spektaklem. Z asjesy - 
elły nas także swemi „awieasinami pp. Rulewskie 
i znakomitą g rą sentuąjazmo.~ałj, znaweów i pro­
fanów, tak, ż„ krytyey na których nam tu taj nie 
zbywa umilkli i wszyscy zgodnie jak  jeden mąż 
biliśmy brawo dopóki ręce u obramienia 1 osłabie­
nia nie w/Vvwiedzlaiy puslu—eństwa. Dziś z gło­
wami posypanemł popioiem i z wypróźnieaemi 
kieszeniami oddajemy sią rozmyślaniom na tem at 
znlkomośoi światowej, które jakkolwiek wielce 
są pouczające, wszelako z powodu swej zwykłości, 
mniej ciekawe. Pisząc ze S tryja muuzą jeszcze 
napiętnować publicznie zwaną powszechnie rabie* 
tentonica, któiej m ila ilu stracja  przedstaw i­
ła sią w oh-. ->j ,cy sposób tntejssym  mie­
szkańcom.

Od kl?ku miesięcy zamiesskal Ln w S try ja  p. 
K., prusak prowadzący Interes m ateijalem  drze­
wnym. P. K. jeżdżący kabrioletem ij pełen pre­
tensji do nadawania tonu, pozwala sobie wybry­
ków nakazujących 'podziwiać cleipliwoóć ozy też 
nledołąztwo tutejszych organów policyjnych. W czo­
raj byliśmy świadkami jak  ów jegomość jadąc 
miastem w biały dzień, policzkował raz pc raz 
twego furmana, młodego jeazoze chłopca a s ta ­
nąwszy przed mieszkaniem inżyniera p. U., u k tó­
rego liczne towarzystwo było zebrane, ściągnął go 
z kabrioletu i przed samemi oknami zaaplikował 
mu przynajmniej z dzieeląć jeszcze policzków. Chło­
piec zemdlony tern! razami, spart sią na konin, 
nie mogąc utrsymać slą na nogach o własnych si­
lach. pruski zaś bohater zadowolnlony z siebie, 
poszedł do p. U., chwaląc sią może sceną* jaką 
wyprawił pod jego oknami, być  może, że drzwi 
uczelwsgo polskiego domu p. U. zamku ty slą przed 
tak mitym gościem, bo nlezadlbgo widzieliśmy p. 
K. <'djeżdfająeego ztam tąd. W imienin bardzo wie- 
ln mimowolnych świadków, barbarzyńskiej tej sce­
ny, zwracamy uwagę powołanych do utrzym ania w 
mieście porządkn organów, na tego dzielnego ten- 
tona.

Żytomierz. Dbia 3 Igo ttycauib, jak  donoei 
, Wołyń*, zarżnął sią Jakubowski, nrnądnik izby 
dóbr państwowych, człowiek w wieka podeszłym. 
Powiadają, że po otrzymania pensji styczniowej w 
ilości 78 kop., nadto dymisji w dodatku,, w toj 
chwili zdecydował sią na samobójstwo.

Z tranńwnmłki o tta /m  uje Nowa Reforma na­
stępujące pism o: Jak i opłakany i z interesam i po­
dróżującej publicsności w sprzeczności zostający 
panuje porządek na kolejl rządowej Podgóreko - O- 
święoimsklej najwet po zaprowadzeniu nowego po­
rządku jazdy tą koleją od dnia 15. lntego br. prze­
konują następujące fa k ta :

„W dniu 10. b. m. wyruszyliśmy pociągiem 
osobowym rano o gods. 8 min. 31 z Podgórza wy­
chodzącym ku Oświęcimowł. Poeląg ten zatrzym y­
wać slą winien w Skawinie 8  minut — tymezaaem 
dla niedoeleozonyeh przyczyn zatrzymano ten po- 
pocląg na tej stacji 35 minut. Takież sumę zwłoki 
były w dalszej podróży. A najciekawszym dowodem 
lekceważenia publiczności Jest fakt, iż w dnia 17. 
b. m. pociąg wieczorowy, od Ośwlęoima Łu Podgó- 
rzowl idący, zatrzym ał sią w Wielkich drogach za ­
miast dwie minuty przez przesnłe */• godziny, zaś 
w Skawinie również przez takiż p rseeląr czasu, tak 
że podróż koleją od stacji Wielkich dróg do stacji 
Podgórze, wiąo na odległości 3 mii, trw ała od 5 
do 8 godziny po południu, przez 3 godziny. Na 
stacji Wielkie drogi onnajmlono nam, że pociąg za­
trzymuje alę dla togo dłużej, bo od Skawiny ku 
Oświęcimowł oczekiwano nadejścia pociągu z jakąś 
komiąją m inisterjalną — i stało sie, iż pociąg z 
Wielkich dróg z podróżnymi, zamiast zaraz po za­
trzym ania sią na tej stacji wyekspedjowaó ku Ska­
winie, gdzie przed nadejściem pociągu z mniemaną 
komisją mógł stanąć 1 dalej ruszyć, zatrzymywać 
sią musiał wbrew wszelkim zaeadom porządku ko­
lejowego na cnłym „wiecie praktykowanego, przez 
przeszło ,, godzisy w Wielkich drogach. Podobny 
porządek ruchu kolejowych pociągów, zrazić mnsi 
wszystkich do Jazdy tą koleją, która z o r le  eię rzą­
dową. A  możeby było do żyasenia. • aby kolej ta  
w dzierżawą puszczoną była osobom, które do akn- 
ratnego dopilnowania porządku jazdy łatw iej skło­
nić by można, gdyby coś podobnego, jak  wyżej nad­
mieniono wydarzać slą mogło. ^Moui«/ue tandem."

Od siebie dodać możemy tyle tylko, i i  podłng 
zapewnień mlolaterjaluycb i ogłoszonego aresztą 
rozkładu jazdy, z dniem ]5 . b. m. ruch na rej ko­
lei miał być zapełnię uregulowanym, a także przy­
rzekano połączenie ruchu pociągów z galfcyjsklemi 
kolejami. D aty wymieniona prnez po wy aa a r  pismo

ze wszech m iar wia.ogndaej osuój, -ż  „ać-c wy­
ca łu ją , jak i detyohosas panuje porząaek.

KsAozugt, 18. lutego. Mizsteo»kc nasze zwykle 
ciche, znane szerszej publiczności tylko z droeia- 
rsy, rozsypanych na czas zimowy po całej Galicji. 
Tej zimy jednak, a raczej karnawału, obudziło sią 
w tsj naszej stolicy żyeio inne, żywsze, tak, iż o- 
prócz Lilka zabaw prywatnych, zawiązało się także 
i towarzystwo dramatyczne, pod dyrekcją p. di ż u ­
kowskiego, pocslm istrza w Kańczudze, który pracu ­
jąc gorliwie jako snmienny urzędnik, nie waLa się 
jeszcze pozostałe mn klika wolnych chwil poświę­
cić naszej publiczności, gdyż przyjąwszy dyrekcją 
Towarzystwa, wyborną grą swoją uprzyjemnia nam 
wielce niejedną cnwiią dłaglch wieczorów zimowyon. 
1 tak w dniu 16. b. m. odbyło się przedstawieni* 
dwóch sztuczek: „Tatuś pozwolił* i ,,Podejrzana
osoba*; obiedwie zostały wybornie przez amatorów 
odegrane, a pnbliosność Łańozndzka uieskońozeuie 
wdslęczną sią czuje, za tak mile spędzony wieczór. 
Szczęść Boże Towarzystwo !

Odkryoie w Psleetynie. Turynie donosi: W oko­
licy kośi.ioia •m artwychwstania w Jerozolimie, po­
siada Rosja teren, który dotychczas ln ta t nlszba - 
dany, pokryty rumowiskiem. Z inicjatywy wielkiego 
księcia Scrgjusza Aleksandrowicza i na jego koszt 
przedsięwzięto liiieaawno nadania, które w ylały 
nadspodziewany rezultat. Mianowkole znaleziono 
tó » tk l  dnnucgo muru waiownsgo i bramę, przez 
którą za czasów Zbawiciela do m iasta wjeżdżano 
Zważywszy, że js s t  to brama najbliższa Golgoty, 
można z pewnością niemal twierdzić, że znajduje 
slą ona na drodze, którą prowadzono Ohrystasa na 
ukrzyżowanie. Obecnie zbierają się składki celem 
zabezpieczenia odkrytych szczątków za puiuooą ob­
szernej bodowy.

Hendlarze dusz. Policji krakowskiej jak donosi 
Notcu Reforma ndulo się niedawno przytrzymać 
dwóch starozakonnycb, jednego człowieka zamożne­
go z Pińczowa w gub. kieleckiej, drugiego z G ar­
wolina w gub. siedleckiej, którzy właśnie mieli wy­
wozić do Królestwa Polskiego „żywy towar.* P rzy 
rozprawie w sądzie m, delegowanym, w tych dniach 
odbytej, opowiadały biedne istoty cały przebieg, jak 
sią ten handel odbywa, a sąd skazał pierwszego 
kupca na ścisły areszt trzymiesięczny, zaś jego 
wspólnika z Garwolina na jeden miesiąc. Z K ato­
wic zaś donoszą dzielnikom poznańskim, iż policja 
przyaresztow ała także parn taklob handlarzy, któ­
rzy już zdołali przygotować sobie pewny przejazd, 
gdyż nrsędnikom rosyjskiej komory zapłkoll! za 
swój „towar* paręset rubli

Pieśń nnd pleśniami Salamona przełoży! on ję ­
zyk francuski poeta Jean  Rloard. Poeta odczytał 
swoją pracą onegdaj w uczonym < W ale Baint-tłlieon 
i zyekał ogólne pochwały. Przekład jes t w Istocie 
wyborny, tylko że pan Rleoard zwykłym francu­
skim zwyczajem nie wiele zważał na wierność. Tak 
n. p. wetąp z p le śn i: „oczy twoje są jako para 
gołąbi między zwojami włosów; włosy twoje podob­
ne de trzody kós u stóp góry Gilead* opiewa w 
przekładzie.

Ve* dsuli kont U Uanolieor msins t
Vos ehsvstu sont plus fiut qui ces (lin dWgent eialr
Jc'ou voit ftuttsr parfols deus l’air;
Votrs jous sst un frn tt ąus Je goutn ot que j ’nlm e...

Ładnie, choeitż joszoie mniej wiernie, przeło­
żył poeta odpowiedź narseozonej:

Moi-nisms o mon ópom, je suls la ultadelle:
E le rsz  su r mon oosur votre siibiiinc tonr,
Et js suis la porte «n alraln Adelo,
Gra st su msi lt ełtant triompuaiit de 1'amoui.

15000 proib. Z arsąd nowoutworzonej kulał 
dąbrowskiej w Królestwie, na dwa tysiące paraset 
waknjącyob na drodze posa d od najnlższyoh do ni.j- 
wyżssyoh otrzymał powyaizą ilość prbśh kandyda­
tów do takowych. . rud, zkąd czerpiemy w ia­
domość, zaznacza, i i  między kandydatami do obo­
wiązków konduktorów, byli tacy, którzy ukońoayli 
wyższe zakłady naukowe zagraniczne i władają 
kilku obeyml językami.

Pogorzela etruiy ogniowej. Czytamy w War&t. 
Wieht: W Piotrkowie, w noey z dnia 11. na 18.
b. m. około godz. Sgłcj, wybuchł pożar w głównym 
•kładzie narządzi ogaiowych, obok kościoła po-do- 
mlnikańskiego. Pożar ten nastąpił w skutek rozpa­
leniu się rur. pod drewnianym pułape u przez całą 
długość sk ład*  przeprowadzonymi, które to tn ry  
służą dla utrzym ania olepia, by woda w beozkiush 
nie nnm arsała. abo też, prsyozyną ognia s ta ł zię 
piec silnie rozpalony, od którego mogły ta jąc  sią 
łatwo zapalne rzeezy tuż stojące. Jakkolw iek s tra -
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is<v po ukazaniu .1? oBala nie łx. ju  e nim alą 
dowiedział!, dde in ie  jednak spetniająe »v ą powin- 
nooi', znuczną część składa obronili. Najwięcej od 
ognia ucierpiała najkoa^u>wniejai.a nowa elkawk.. 
este to  kołowa, koa a ta jąca  tja iąe  > /d rą  rubli. U- 
leg-I tez nlemałemn i  niszczeniu tu i  ^a nią stojący 
wielki wós rekwizytowy, opatroony w cbabluU, bo­
saki i kubły Zniasosone ta k ie  zostały ekatynktory, 
\ r , je ,  amoki. 8pallł ale wielki dywan, który sa- 
reąd straży  kopił w eeln pokrywania aim podłogi 
u.  estraduie teatralnej, podczas przedstawień arna- 
torakioli dawanych na korayść tej instytncji; spa- 
liło  ale równlei płótno ratnukowe, oraa poopalane 
zostały beczki i dyszle. N«* rasie  trudno eblioayó 
wartość aaaonnkową a tra t i uszkodzeń, ale w przy- 
bliienin, jak  sądzą kompetentni, wypadnie niyć ad 
2 do 3 tysieo/ rubli, aby do catoóol i porządku 
cały inwentarz doprowadaić, bo dwdać tn wypada, 
g* narzędzia ogniowe nie były ubezpieczone w śa- 
doBu towarzystwie aeoknracyjneni.

nazawe plamy niszczą aie na pomocą soku cy­
trynowego z aolą, Sok s cytryny średniej wielkości 
wydaafcony do porcelanowego uacsyala i smięszany 
ae aoią na koniec noża może być niyty do wywa­
biania plamy, którą następnie wymywa aie czystą, 
ciepłą wodą. Jeżeli taroie wprost jes t niemożliwe 
używa ale a<«bki. Przy m aterjacb farbowanych na­
leży poprsod zbadać, cay aok cytrynowy nie zni­
szczy farby.

npia kani w Rosji dokonauy w ostatnich czasach 
wyk zał olbrzymią licsbe 19.674.720 koni, a któ- 
ryoh 6 m lljonół ma aie znajdować w okręgu wo­
jennym  Kazańskim. Wubjzc tej olbrzymiej licsby 
dziwić -Je należy projektowi cla wywozowego od 
koni, tern wlecej, że wywóz ten atoadukuwo nlb je s t 
tak  znacsny, bo w r. 1883 dosięgną! zaledwie 
45.000.

Miła publioutoeo. w teatrze  San Carlo w Ne­
apolu przód, tawiai-o 10. b. m. po raz setny balet 
.Nbiwue*. Publiczność auudsona domagała aie 

winiany przedstawienia, a kiedy krsyki nic nie po­
mogły, knandzlb-i, cin gorę ta ty  cb wpadło do orkie­
stry , gdrie porwawssy nnty, podarli je w kaw iii 1. 
To dopiero poakntkuwato i praedatawienie zmie­
niono.

Raport policyjny. U k r a d a i o n o :  Karkasowi 
Sprecberowt 1. 32 prsy nitcy Kasimiei zowskiej 
kilka srebrnyeb łyżek, trsy  pruskie dnbelcowe t a ­
lary, dwa arebrue rnble i surdut podsayty fn treu  
a lisów.

Z g u b i o n o :  przed ośmid dniami aaatawnlcsą 
kartka zakładu zastaw, i kredytów, do 1. 50163 a 
drugą do 1. 65088, pierwasa na frak  aa 2 słr., a 
droga na dwa pierścionki aa 3 sł. zastawione.

Z n a l e z i o n o ,  książeczkę Ueenoyjną tande- 
o tarta  Efraim a 8ohnelda.

Z a k w e s t i o n o w a n o  u Antoniego Rybki 
nóż a srebrną łączką a n K atarzyny Oapigi s re ­
brną łyżkę a jakiejś kradaieży pochodzącą.

E r n . r u .  S ą d t J ,  goapodars s Maanrowy po- 
wiato kolbnasowsklego possnkaje swego 14-letniego 
syna B taż-la  8ądeja wsrostn małego, twaray okrą­
g łej, bnrych uean, noaa dużego, na tw aray ospowa­
ty, który opnściwssy dnia SOgo sierpnia 1884 dom 
rotnibieUkl, nie dał dotąd anaó o sobie.

Teatr, literatura i sztuka
Staraniem *1 owarzystws hlatoryozno-literaokiego w 

?aryiu wyszła w rokn 1859, wielka „K arta  dawnej 
P o ltk lu ■ prsylegteml okolicami krajów sąsiednich 
tu i  ttope u « A  . o): snakomite to dzieło kartograf,! 
polakiej, nikntecBnlone wedle plann i dyrekcji g e ­
nerała Obraanowtkiego, ryzowane przez słynnego 
topografa A. TT. Dnfonr, składa aie a 45cin aekeyj, 
Hmio dodatków i jednej karty  sbiorowej. Wasyatko 
to mieści aie na 49cln arknaaaeb, których wykona­
nia prscoięclowo po 2.000 fran. kosztowało. A tlas 
ten apraedawał ale dotąd po 120 fran. aa egzem ­
p larz nienaklejony. Gelem jak  najszerszego rospo- 

" waaeobnienla go wśród nassej publiczności, Rada 
Towuisystwu historyczne • literackiego uchwaliła 
anacane sniżenie tej ceny, k tó ra , na pewien prze­
ciąg czasu, ustanaw ia sle w sposób następujący: 
Egzem plarz s optaroi ą przesyłką w Poznańskie, 
do G alicji, A natrji i Niemiec oraz F rancji 86 fr. 
Bgawuplar « "pakowaniem i wysyłką do K róle­
stw a Polskiego, ceuara-wa R osji, oraz innych k ra­
jów (transport na kosat odbierającego) 35 franków. 
Egzem plarz walety na miejsca w Bibijotace Pol­

skiej w P aryża 34 fr. Pojedyncze K -.* ty .
na miejacn po 1 fran. Pojadyaeae arkuoaa K arty  i 
prseoyłką pod opaską rekomendowaną 1*50 fran. 
Zam ówietik s ubtąui^n k m  odpowiedniej kwoty w 
praekazte pocztowym, należy adresować M le D i- 
recłeur de la JBibliotheque Pólonaisą, 6, Quai 
d’OrUans, Ptkris.

Heiena Modrzejewska wyktąpiłu w tych dniach 
w Krakowie w komedji Szekspira .J a k  sle wam 
podoba", na dochód Czytelni Lkademiokłej i Towa­
rzystw a pomocy nankuwej dla nozniów szkół Indo­
wych. Onegdaj wzięła odział w przedstawienia ns 
rzecz bodowy nowego te a tra  w Krakowie, a wczo­
raj wyjechała do W arszaw*. ażeby wyutąpić w po­
ra n iu  benefisowym Boi. Ładnowsłriego. Następnie 
ma sie udać artystka do Paryża na p tr . ' tygodni, 
a stam tąd do Lo^dynn na seene angielską. P rsed 
rozpoczęciem kampanji jesiennej w Ameryce, wróci 
jesasse  pani Helena do krają.

O p. Alinie pisse warssawska Gazeta Polska. 
W csorajssy występ pana Almy w „Carmenie", po­
tw ierdził zdanie, jakie o przyzwoitym tym śpiewa­
ka po pierwszym występie wypowiedzieliśmy. Po 
ukończenia gościnnych wy.tąpleń na nasaej scenie 
pan A. wyjeżdża w niedziele do Ołomnńca, gdzie 
wystąpi w miejscowej operze niemieckiej. N a­
stępnie powróci do W arszawy praadopodobole na 
ałnćej.

P. Zimajerows zjednawszy sobie rosgłos i s ła ­
wę nie tylko pomiędzy nami ale i Niemcami, jak  
w Berlinie, guzie świeżo a aawsae z wielkiem po­
wodzeniem występowała, jest od 26 marca zaan­
gażowaną do Wiednia. Na razie prsybyU dnia 18 
b. m do Poznania i daje tam 5 przedstawień.

Telegrami „Kurjera lwowskiego"
Wiedeń 20 lutego. Mimo odm iennych wersyj, 

mogę zapewnić, iż obecnie nie ma już najm uiej- 
ezej nadziei, aby cpraw a regulacji rzek galicyj­
skich m ogła być pom yślnie załatw ioną w sesji 
bieżącej.

W oprawie N ordbahnu Koło polskie z małerai 
wyjątkam i je s i za projektem  rządowym. Czesi 
jeszcze niepew ni, klsrykoły zaś przeciwko pro­
jektow i. Dzienniki cen tralistyczne drw ią sobie z 
insynuacji, i i  b i s k u p i  wpływem swoim p rz e ­
rab ia  posłów klerykalnych n a  rzecz projektów  
rządowych.

uondyn 20 lutego. Jen . S tew art um ari w sku­
tek ran  otrzym anych w potyczce koło Abuklea 
w Sudanie. Anglicy wycofują się stam tąd mimo 
odnoszonych zwycięztw.

Wiadomości polityczne
Lwów 21. lutego. 1\ M arszałek krajow y po 

wrócił dziś z Krakowa. .Taką sam ą konferencję 
m arszałków  powiatowych, jak a  zw ołał był do 
Krakowa z aachodnich powiatów kra ju  w sp ra ­
wie sapomogi przednówkowej, ma on urządsić 
wkrótce we Lwowie z powiatów w schodnich, do­
tkn iętych *. r. powodzią.

Wiedeń 19 lutego. (Z  Izby deputow anych). 
W płynęły raźne przedłożenia rządowe, a między 
innem i przedłożenie w spraw ie odstąp ien ia ty tu ­
łem  zam iany trzeciem u i ósmemu okręgowi wie­
deńskiem u przedm iotów nieruchom ej własności 
państw a, porozum ienie a .u trjsck ieg o  i w ęgier­
skiego m inisterstw a skarbu co do opodatkow a­
n ia  linii kolei żelaznej Koszyce-Bogamin, p rzed­
łożenie w sprawie czasowego zaw ieszenia dzia­
łalności sądów przysięgłych w okręgu sądowym 
kotarskim . i przedłożenie względem udz.olania 
kredytów  dodatkowych n a  rok 18bó na czeskie 
kursa filialne przy państwowej szkole przem ysło­
wej w Bernie i n a  urządzenie, oraz przeniesienie 
państwowej szkoły przemysłowej w W iedniu.

W odpowiedzi na in terpelacje Proskow etza 
w spraw ie domów składowych tudzież sta jn i na 
bydło koniecznych w obec otw arcia kolei a ru lań - 
skiej, odpowiada m in ister handlu, że tak  domy 
składow e jak i s ta jn ie , są już po części w ybudo­
w ane a po części wkrótce zostaną rozszerzone 
lub nowo zbudowane.

Na in terpelację Wickhoffa odpowiada m ini­
s te r  handlu , że d la ocbrouy auatrjnokiego w yro­
bu bo- przeciw nadużyciom  m arek przez p rodu­
centów  niem ieckich, poczyniono ju ż  btosowna w 
drodze dyplom atycznej kroki, celem uchy len ia  
tych  nadążyć-

Projekt do ustawy o zm ianie gw>ra>ieji p a ń ­
stwowej ze ezecką kolej zachodnią i o i.miamo 
poetanow iea co do przejęcia tej kolei przez pań-- 
8 t « o  przyjęto doz djbkusj* w ^.rugiem i trzeu em  
czytaniu.

P ro jek ta do ustaw  o przedłużeniu term  ino 
użycia kredytu z raku 188? na budowę domn 
karnego w Stanisław ow ie, na budowę gm achu 
dla czeskiego gim nazjum  wyższego ł -  praskiem  
Nowem mieście, na  przebudowę byłej fabryki 
broni na  ceie un iw ersy te tu , dalej projekty do u- 
staw  o ustawowej stopie procentowej i o wy­
konywaniu sądownictw a co do osób do obro­
ny krajów*; należących wraz z rezolucją Ja . que’a, 
projekt 'o ustawy o uregulow aniu rybołów stw a 
w wo-l-teli śródziemnych — wręczcie projekt do 
ustawy o karach  dyscyplinarnych, przyjęto w 
arngiem  i trzeciem  czytaniu.

Goronini proponuje ustanow ienie T rybunału  
dla spraw dzania wyrobów, fctóiegc członkowie 
wybierani być m ają z pomiędzy członków T ry ­
bunału  państw a, T rybunału  adm inistracytnegc 
orsz T ruhunału najwyższego.

W niosek Knot za, aby kwestję odesłania v n io ­
ska jego względem zbrodni sianu w W trn sd o rf 
do komisji um ieścić n a  porządku dziennym  przy­
szłego posiedzenia, odrzucono. Przyszła posia­
nie jak donosiliśmy w sobotę.

Wiedeń 20 lutego W czoraj zebrała  się kon­
ferencja b iek ip jw  przedlitaw skich dla narady 
nad spraw ą kongrualną i założeniem  w szcehnicy 
katolickiej V  Salcburgu. R eprezentow anych je s t 
82 a rcy b isk u p ’tw i biskupstw . Przewodniczy n a j­
starszy stopniem , kardyn.il Schw arzenberg. Kon­
ferencja uchw aliła zachować praebieg obrad w 
n ajść  ślejszej tajem nicy.

Budapeszt 10 lutego. Posiedzenie Izby postów. 
L an y i (ze skrajnej lewicy) in terpeluje z powodu 
używ ania języka niem ieckiego w pisem nem  zno­
szeniu się z władzami wojskowemi i cywilnensl, 
tudzież nazwy „cesarsko-królew ski" zam iast „ce­
sarski i królewski. Na in terpelację E m anuela kn- 
drassego odpowiada m inister handlu , że już  się 
zastanaw iano nad kw estją podwyższenia ce ł n a  
wypadek podwyższenia ich w Niem czect i F ra n ­
cji, i potrzebne w tym względzie kroki ju ż  po­
czyniono, a odnośne przedłożenie rząd n iezad łu ­
go wniesie. Helty oświadcza, ze nie je s t  zadowo- 
lonj n. 7. odpowiedzi rządu, i in terpelu je  rząd o 
udzielenie planu ku uchyleniu niebezpieczeństw , 
jakie dla rolnictw a węgierskiego wynikają z pod­
wyższenia ceł niem ieckich.

Berlin 20. lutego. Polacy głocowali przeciw 
podwyższeniu c ła  zbożowego, jak ie  n a  wniosek 
posła Schorlem era przyjęto w drugiem  czytania 
w parlam encie niem ieckiem , o czem wczoraj do- 
nobiliśoąy. Decydującą była zasada, aby nie s ta -  
n»ó w sprzeczności z kongresem  wiedeńskim* 
poręczającym  całość Lerytorjalną i ekonom iczną 
nom  dawnej Polski, przez co posłowie polscj 
złożyli dowód moralnej jedności i so lid& rośei 
narodowej. T ak donosi Germanja, ale — m ylnie.

Berlin 20 lutego. M inister dworu cesarskiego 
br. Schlein itz um arł.

Paryż 20 lutego. Ajencja H ałasa  donosi z 
Kep dnia w czdrajszego; B riere z głów ną kw ate­
rą  w rócił na Bacie do H an o i, droga ta  je s t wol­
ną. Fortyfikacje poraucono. N egrier pozostanie w 
Langson.

Londyn 19 intego. (Posiedzenie Izby gmkjL). 
N orthooie zapowiada rezolucję, oświadczającą, Ae 
polityka rządow a co do E gip tu  i Sudann spro­
wadza wielkie s tra ty  w lud' u c h  i ogrom ne ko­
sz ta  bez zbaw iennego rezu ltatu . Dla tego w in ­
teresie A nglji i ludu egipskiego absolutnie ko- 
niecznem  jest, jąć  się środków energicznych, 
aby rząd zadośćuczynił specjalnej odpowiedzial­
ności, jak a  na nim  obecnie cięży, i dobią, s ta łą  
zapew nić adm inistrację Egiptow i i tym częściom 
B adanu, które dla jego  bezpieczeństw a są ko­
nieczne.

Gross zapow iada, że w poniedziałek po­
staw i wniosek, aby do Sudanu wybłano wojsko 
z Ind ji. —  H arting ton  oświadczt że wojska a n ­
gielskie w Sudanie cofać się będą do G adkul a  
praw dopudobnie aż do Merawi.

F itzm aurice zawiadamiA, że, książę H tssan  
towarzyszy Wolseleyowi jako  kom isarz cy­
w ilny, m ianowany przez K edyw a, i eprawujo 
w ładzę nad mndir&mi i urzędam i cywilnemi w 
S adan ie .— G ladstone donosi, że pom icdij p rsed- 
łożenianti n ad a iram i znajduje się także jedno  eo 
de federacji kolony nustralskieb ,
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19. luUgo. (Posiedzenie l a t y  lor- 
■łów). G ran rille  oświadcza, iś zapewne niezadta 
g i  będzie iró g ł wnieść projekt zała tw iania  eg ip­
sk ie j sprawy finansowej, korzystny a la Egip tu , 
*  z&dośćezyniący Anglii i je j honorowi. Projekt 
t e n  do w prow adzenia w ty c ie  będzie w ym agał 
• • tw ie rd z en ia  parlam entu . N adzieja szybkiego 
w porania się z trudnościam i m ilita ra .m i, nie zi- 
ś d ł- i  się w skutek zdrady. Polityka co do S u d a­
n u  nie zm ieniła się, tylko ją  wypadki przerwały. 
Ominąć się niepodobna. W olseleyowi pozostaw io­
n e  zu p .łn ą  awobodę co do sposobu i czasu ude- 
saen ia  n a  C hartum . Zapew ne będzie wolał ope- 
ro tra ć  w jesien i, wszelako nakazano mu złam ać 
p o tęg ę  liafadiego.

Luiidyn 20. lutego. W ielkie zaniepokojenie 
p a n u je  tu  co do postępow ania Rosji w Afgani­
s ta n ie . Jen e ra ł angielski S ir P e te r  L unsden  stoi 
■» ailną eskortę na  granicy afgańsko-rosyjskiej i 
• p a r łb y  się gwałtownym  krokom Rosji, ale sp ra ­
w a  widoeznie znajduje się w naprężeniu , kiedy 
n % d peteraburski w ysłał do Londynu w misji
Ł e ssa ra , ezłonka kom isji do regulacji granicy
ałgaitsk io j, który według „T iiresa*  m iał przy­
w ieść propozycje, czyniące wszelkie dalsze prace 
trSgelaeyjne zbędnem i po odstąpieniu Rosj>| ziem 
■ i północ H uratu  leżących. Rosja żąda ze wzglę­
dów  etnologicznych zw ierzchnictw a nad  plemio- 
s u w i tuikm eńskieiiii. Jak  wiadumo Rosjanie stoją 

w St-raLhs, w punkcie, z którego rozchodzą

n drogi do Merwu, A ksabadu, M eshed i H eratu  
tory  dom inuje nad  doliną rzeki H ari R ud; 
p ik ie ta  kozaków w ysunięta je s t  ku Pul-i K ha- 

U n  30 mil angielskich  na  południe od Sarakhs.
Z M etam m eh nieoczekują tu* wisdomości 

p rz e d  22. bm. M ahdi szle tam  znaczne posiłki.
D epesz* W olseleya opowiada o upadku C har- 

IwBłd co n a s tę p u je : „Kawas Ib rsb im a  beja, któ- 
Kf p rzea  I ł  dniam i opuścił C hartum  opowiada, 
m  p o tru ań cy  weszli do m iasta 23 z brzaskiem  

w skutek zdrady F a rag  baszy, który otwo- 
n y t  dwie bram y wału południowego. Na pierw 
t a f  a larm  udał się kaw as w tow arzystw ie swe- 

p ana do pałacu, gdzie spotkali G ordona o- 
óbrojonego wraz z M ahomedem bej M ustafą i 20 
lu w o sam i. W drodze do konsulatu  austrjackiego 
■ w tk a li oni oddział powstańców, którzy aali do 
■MU salwę, poezem Gordon padł natychm iast. 
O b u  bejów również zab ito ”.

Kort) 20. lutego. Biuro R eutera d o n o s i: D e­
p esz a  B rackenburego z d. 15. bm. powiada, że 
o k rę ta  jego  przebyły bez przeszkody wąwóz 
Shrak&rk. Okopy, usypane przez n ieprzyjaciela 
w sdśuż wąwozu, były opuszczone. J e n e ra ł s p o ­
dziew a się z końcem lutego przybyć do Abnba- 
j l i I ,  gdzie nieprzyjaciel m iał znaczne aiły skon­
cen trow ać .

Belgrad 20 lutego. W  Gradisz dali ognia 
fU ndarm i i strażnicy  celni do s ta tku  pryw atnego 
JSonoaihf ponieważ w łaściciel jego, han d larz  o* 
woców, ro tow icz , nie uiścił, jak  mówiono, cła 
wywozowego. Towary byiy przeznaczone dla je- 
d aeg u  z w iedeńskich domów handlow ych. Rząd 
n -rb sk i zarządził jak  najsurow sze śledztwo.

Rzym 20 lutego. W czoraj wieczór eksplodo­
w a ła  koło m ałej bram y Izby p iełów  butelka z 
p touheoi, ale nieszkodliwie.

Etifolirstwo jruaysl i ha&del
L w ó w , 20. lutego 1885. Spraw ozdanie (yg. 

JUby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
p ro d u z w # . Za 100 kilogramów.

Pasani** 7 — 7-75 iłr., nowa —•----- . 2yto
M 85—6'55. nowo • /ęoamień brow. fl-65—7-75.
Jfeemlsń pastewny S S'>—6 25 Owieo 6.35 — 6.45. 
M n eiia  . e .—7J5G Rakurudia uitłoroesna o 76—6*50 tir
Skkwrads* nowa . ałr. Proto —-«łr. Groch do
gotowania 7'50'—9'33 ałr. Grooh pastewny 5 50—7 —- rłr.
•aasewłoa—■— słr. Fasola 8’ U v—iłr. Bobik ■ zi.
Wyka 6J5  —5 75 słr. Koniosyna 35-—54- słr. Ty-
• w i l i  — ałr. Anyż rossyjeki — słr. Anyż płsski 
H  40 słr. Kminek 28'—"8? — *łr. Rscpek linio­
wy 11*50—13.— słr. Rzepak Istni 13.60—13"— iłr. Bss- 
płk simo wy -.-------- .— l i  Rzepik lotni—------ •-----  zlr.

10'.—10.15 Nasienie lniane U*-----13 — itr . Na­
sienie konopne — słr. Chmiel Ty— 90 słr. Konopi* 
—'—ałr. Ł*i —•— słr. M ł i a  —•— sir Polał drze- 
•y  — sir. Potał słomiany — słr. Js od — 11. 
M asło—-— słr.Łój —-słr. Naftaswykła 15-50-—16-69sł.

Nafta salonowa 20.50-—21-40 ałr. Wosk slsmny —*— ałr
P łótno sir. Skóry surowe —"— »łr. 8plryiua 10 00
litorperosns, gotowy 27 76—28 26 słr.

Towarzystwo pipiora.iis przemysłu i ńanaiu w 
Warszawie aajęte je s t obecnie ^ ru n te rn em i badn- 
nJami nad ogólnym stanem ekonomlcsnym krają. 
Dość powledzkć, Iż w toni.1 T iw araystw a funLvj i -  
nnje w tej chwili piec deiegscyj, mającyeh na celu 
przeprowadzenie specjalnych ankiet. I  tak  jedna 
delegacja, utworzona w sekcji le j, waleta sobie aa 
sadauie wyjaśnić stan kai.y robotnlcsej. Należą do 
niej pp. K och , Kossuth , 'W ierzcblejskl, Pfeiffer, 
Szwada 1 Rycerski. Obecnie delegacja zajmuje się 
kasami robotnicaem i, i.tciejącem i po fabrykach 1 
na kolejach. Obck tej ankiety robotnlcsej, druga 
delegacja w sekcji 3ej powstała, prowadsl ankietę 
tabryesną i rozsyła do właścicieli aakladów prae- 
mysłowyeh odnośny kwestjonarjuss z pytaniami eo 
do warunków produkoji krajowej. Traeoła aukleta 
—  rolna, na kweetjonbrjuszu L. hr. KraeińzLlego 
oparta, powoli gromadzi etnne m aterjaty do bandln 
zbośowego k Królestwie. Czwarta znowu — drob­
nego przemysłu włościańskiego, urządzona w .o k ­
ej i 4ej, nebrata Jui 79 odpowiedzi w przedmiocie 
produkcji rękodzielniczej wiejskiej w rozmaitych 
miejscowościach k rtju . W reszcie 5U  delegacja cu­
krownicza, w sekcji Sej roztrząsa sprawy akcy­
zowe. Na pochwalę Towarzystwa przyznać wypada, 
iż wszystkie delegacje są niezmiernie czynne i ru ­
chliwe. Jeżeli prace ich pomyślnie będą ukończone, 
roczniki Towarzystwa obejmą kwestje pierwszorzęd­
nej wagi.

P rzy jec h a li da Lw ow a A 20 lutego 1885
Hotul ŹORŻA. G. Póltezborg z Brzei.o, 3. Yslontin 

firzsian, H. Tarasy s P srjis , K. Korytko z Suohodół.
Ilolel ANGIELSKI. Dr. Z. Jieiblioger » Tarnopoli, J. 

Chmitlewski z Goi lic.
Hołot 'WARSZAWSKI. S. Goidsiewski z Oksrlynowe, 

3. Łowicki z Wiednia, G. Ksllsus z Stanisławowa.
Ilotel EUROPEJSKI. W. Trojackl z Pniowa, N. Lorsch 

a Buosauaa, W. Hausenbuobol r. Staniałswows.
Hotsl LANGA. J. Paderewski z Wiednia, W. Górski 

z Warezawy, F. Diebler z Łopuszny, A. Brandt s Wie­
dnia. A. Krongold z Przemyślu, E. Ksuf z Budupeezlu.

Ilotei FRAnOUZKl. T Waaitewski z Sienkowa, E. 
Btodzki z Borek. J. Bejenoff a Itoeji, M Foobs a Wiednia.

Hotel KUliNA. Ke. K. liilińekt z Łowozyo, ks J. Kar­
po wioz z Hulloas, ke. E. Miobowic* z Przemyśla.

Muzeum zakładu narodowego GawMiMuoh od go­
dziny 10 dc 1 oodzlrnnie; popołudniu zaś od 3 do 5 
we wtorek 1 piątek. W stęp wolny.

Muzeum przemysłów* w ratusau codziennie od 
godziny 9 do 8 ;  w pentodnłałek 60 et. w inne dnie 
80 eentów.

l i f i w ,  z izby t o i t l u f  n) 20. lu tem
Akcje a* sztukę bez kup.aa bleiąeego

»»
>1

Jł
Ił „  okmowe

io i 41

Kolej poi. £ >r. Lud. 200 zł. m. k. . .
,, Iwow.-eaefŁ.-Jass. 300 zł. w. s. 

Banku hypot. gal. po 300 U. w. a. . . 
„ kredyt, gslio. po 300 ał. w. a. 

i  laty zastawne za 100 sl.
Tow. kred. galie. 5 pręt. w. s. . . .

r» ^
” \

Banku luaj. 4^*/. w- » lo* w 61 1. .
Banku byp.gallo. 6 „ w. a. . . .

„ „ „ i  „ w. a. . . .
n ii *i ó n 10 prot. .

Listy dłużne u  100 ałr.
Gal. Zakł. kr. włożd. SV« w. a wllkwid.

IZ*/ <•!»» ii n >»5* 'i • >» tt
Obllfl aa 100 ałr. 

Indsoustsasijn* gal. 6 pre. m. k. . . 
Komunalna Banku kraj 6% w. a. I. ea . 
Pożyssk. kraj. s r. 1878 6 yr. w. a. . 
Pożyoska „ „ 1888 4 i pół proc.

Lssy.
Miasto I  r< k s w s ..................................

.  S ta o ia ła w » w s .........................
Monety.

Dukat hatondbrskl..................................
Dakst < ssn rsk i.......................................
Nspolsondsr............................................
P ó łla p s r iz ł ............................................
Bubel rosyjski e *‘. r a j .........................

.  .  pap ta to w y .....................
100 marek a tau ie ek irk ........................

pł»oą_ I śądeją

271 26 
klfl 50 
3d4 -  
U l  —

M 50 
81 76
89 50
57 75 
91 —

101 — 
96 60 
98 60

56 —
58 —

101 50 
96 75 

103 71
90 SC

ta  -  
Aż 50

5 72 
5 16 
9 76 
le  06 
1

1 »9V. 
60 36

174 50 
219 — 
288 — 
243 —

10« 50 
s3 — 

100 50
89 —
91  —

103 — 
97 60
w  60

60 — 
60 —

102 30 
97 75

104 -  
91 60

90 — 
34 50

e 82 
* 85 
9 05 

10 16 
T 54 

1 817, 
60 96

Kurs giełdy wiedsAskiej
Wiedeń dnia 20. luiigo 18o5.

(g. h 1 m. 48 po poł.)
Lisy alpejsk ta .......................................
A i^ s  węg. banku kred. na 200 zł. . .
Akcyt Anzlobanku na 120 zł.................
Unlonbank na 100 zł..............................
Akeje Łolei K..ola Ludwika na 21C sł. 
Lombardby {kolej piładoiiw* as 300 Zł. 
Akcje kolei AlróJd Fiume na 200 zł. .
Akcje kolei pańitwowej........................
Akcje kelei Lwow.-Czerniow.... 200 zł. 
Węgiereko-galicyjakiej kolei na 3uJ zł. 
Loej premjowe wiedeńekle na luO zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ....................
i  keje kolei węg. ztohoaniej . . . .
Ciezńekie lo e y ............................ , . .
8 proc. loey tureekle nz 400 trzuzów . 
Złota renta węgler. 4 proet. na lOtt zł. 
Akeje Bani rrrelnu na 100 z«. . . .
Roeyjeki rabol papiero y ....................
Loey premjowe węg, ua 100 zł. . . .
Uepoeobienie; osłabione.

Wiedeń d. 20. lutegs 1886.
(godz. 10 m. 40 wleozorem.)

Akcje k redy tow e..................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Kinta p a p ie ro w i..................................
I  >aty hipoteczne galioyjekl* 6 proc. . 
Liety gaf Bankn włośolańsk. 8 proc. ..
Napoleondory..........................................
Usposobienie: ellne.

Berlin, d. 20 lutego 1885.
(godz. 5 m. 80 popoł.)

Roeyjeki rubel papierow y...................
Akcje auetr. kredytowe........................
Akcje kolei Karole Ludwika . . . 
Ausirjaeki* banknoty...................

D*i*loj-
sze

4tf 25 
816 25
107 15 
77 —

272 — 
i44 10 
187 60 
807 75 
fiO ta 
177 60 
łbB 26
108 50 
185 60 
cl8 70 
i«4 60

07 
104 60 
180 76 
llS  50

80; 20 
-70 80

101 —

b 80%

l^ d n la
pop A .
46 65  

517 — 
107 50 
77 7« 

VC8 $ 
1*3 87 
I£6 —  
804 BO
2l , 60:
I7t 50 
i r i  86 
103 -  
18* —  
118 80

98 
106 60 
rai 
118%

uuj 50
Z7C E»

0 — 

9 1(T

T e l e g r a m y  t a r g o w o  s oma 80 lutego.
Wiedeń: P.zenlo* zs 100 kilo 8-26—50 zlr. żyta 

—'— słr. Okowito 27 57—75 słt Peszt i Pszeulcs u* 
100 kilo 8.22—28-— złr., rzepak —•— sł. Berlin pszenic* 
167-50 w , żyto — ui., okowita 48‘25 m., olej rzepakesry 
52.50 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.50 franków olej 
rsspskowy —.— okowita — fr.

Nafta. Wiedeń 20 lutego: 18*60 do 13.75. (Brem* 
6.85 do —.— Hamburg 7 10 ua luty 7*00. — na llstop*.# 
marzeo 7.00. Autwsrpjś: a* luty —•—. Nowy-Xorle 
7.*/,. Filadelfia 7"/,.

Teatr hr. Skarbka
Dziś Łucja z Lammermcoru opera w oztbreeh 

aktach Donizettego.j

Turyft i ru/kład Jazdy kolei konnej (Tramwaju),
Z a przejazd Jednej sekcji I. k lusą 4 et. za przejazd  

Jed n o  sekcji II . klecą 8 ot.
Porządek eekoyj i p rzestanków : (L injn I.] Dworer.i 

K arola Ludw ika ulle* [Nowy Św ist] Leena Sapleny t c -  
sssry  F erdynanda — kościół św. A nny —  obow Brygldslk
— Plao Gołucbowskkch — Pswllon poiseksiLy — betsł 
Angielski — Plac Marjseltl — Plao Ilaliskł — Plac Cłowy.

(L ln ja  I I )  P lae  KrakowjM  — cerkiew św. M ikołaja
— ła ś c la  Lwcweka (ulloa Żółkiew ska] — Podzam cze — 
ulioa /bo ro w ik io b  —  R ogatka Żółkiew zk*.

Z a j —dę pod górę w sekcji I, w siadając koro koszar 
F erdyn . lub wyłąj, p łac] się 6 a w zp lrin le  8 et. P rze jeż­
dżając etęśó  sekejl, opta i* się nslsżytożó za iz ł ą  s«ką{ję. 
Pasażerow ie w inni bilety  sstrzym aó podezaz całej j a z i ]  i 
a  źądaale  lakew e ksntro lorow i okazać.

N a d e s ł a n e

u„BRATNIEJ ZGODZIE!
W' odpowiedzi ha tejże sprostow anie, oświad- 

ennm , iż takowe je s t od początku do końm  je* 
d i  m wierutnem  kłam stw em , posuniętem  de b ę t- 
cnelności.

R epresentantow i tejże radzę zam iast g ru - 
bjańskiego obchodzenia się ze &wemi gośóu i —  
więc . tsk tu , grzeczności i usaanowanm  (dia tych- 
ie ,  w resscie nie jem u przystoi oceniać eudse th- 
la u ta  m uzykalne, gdyż ten m istrz sznyoll i roz* 
br* tli jak  najm nisj do tego kom petencji posiada 
Tyle na  razi*. A. 8,

Dziś S l. debota i i i .  n iedziela Lonuert mu­
zyki wojskowej c. k. pułku Nr. 15.

Poozątek o godz. siódmej wieozór.
B ratn ią  Zgoda

W it Grzywiiiski.
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E  

i  L  b u r a k a  djrekcja w t r .  SoUji ; i « i l ^ w y c i

w / f i ą *  z ro u k ła a u  
w a ż n y  od  d n ia  15. L a  t e g o  1634.

Odjfaid ze Lwowa:

<0 feods. 6 u. i u. 40 reno, {wciąg m ięsiany do S tryj*

„ . 1 1  „ 25 przed południem, pociąg oiJb»-
%j do S tryja, Stanisławowa, Drohobycia, Bory- 
alawla 1 Chy.owa.

O goda. 6 miu. 45 wieczór, pociąg* mieszany do S try ­
ja, Stanisławowa, Huslatyna, Drohobycza, O hjro- 
wa, Zagórza i Ż nardonia.

Przyjazd do Lwowa:

<0 godz. 8 min. 39 rano, pociąg mieszany aa S try ­
ju, Slanisiawowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia.

-O godz, 4 min. 17 po polndniu, pociąg osobowy ze
Stry |n , Si-an! ław ow a, Drohobycza, B irysław ia i 
Chyrowa.

O godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mieszany z U n- 
siatyna, Stanisławowa, Soryja, Drohobycza, Boiy 
stawia, (Jhyrowa 1 Zwardonia.

Ze /rw w w  vacL^Lą,

Do n.rakowa. . . 
Do Podwoloczyst 
., (s Pwdsaueza) 

Do Czernic w iec. 
Do S tryja . . . .

e 33 5.3 > —
— 13 31 —

•6 06 13 57 —
*6.30 13.15 —

7.50 11.44 —

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . . 
Z  Podwotocsysk.

(n a  Podzamcze) 
Z Czernlowlcc. . 
Ze 8u*yja . . . .

Z  Kraki wa odchodzą:

Dc Krakowa przychodzą:

Z e  L w o w a  
Z  W ie d n ia  . 
Z  W a rs z a w y  
Z  P rn z  . . .

*6.48 3 33 —
7.22 9.46 Z 15
— 9 45 5.27

— 3.15

11,33 — —
— 4.10 t

3 42 —
— 3.52 —

8.20 10.56 —

Do Lwowa | Ł9 .I3 i 10.46 —
Do W ieduia . . . 1 5.40 1 6.56 9.30 3.00 —
Do P^ue............... •«.»5 7.55 9.30 —

* G w ia z d k ą  s ą  o z n a c z o n e  p o c iąg i p a ó p ie o s n .. 
W  o b w ó d k ach  c z a rn y c h  I I s ą  g o d z in y  n o cn a , 
to  je s t,  od s z ó s te j  w ie c z ó r  do  s z ó s te j  ra u o .

Terjfa JaiĄ  f ikkrtw Otmiłuk
F i a k r y  p t r i i  k o n n e .

I .  J a z d w  p o je d y n c z o  w m ieście lab  ns przedm ieścia- 
l  *ł powrotu w dzień 4<> ot w roey 46.

I I .  l o z d y  z e  w y n a g r o d z e n ie m  c z o e a  a) s s  pk>»- 
w .zy kw ad rias  w dzień 40 et za pierwszy kw adrans w  
nocy 45 ot. o) za K-.zdy następujący kw adra is n dzień 3 *  
oi za każdy naut^pąjąey rw adian-j w n oi Z  ot.

Czas ni. dochodzący któiegokolwiek L ^ ad ran .a  liez j 
się za ..a/y xv .„d ,anj.

I I I .  J u z d y  n a  m ie j s c e  o z n a c z o n e :  m  t u i u i k
D a n k a  (K iselkiJ, na W ytyki zamek, do W ęgliń-klago 1 —
kii, dc -w. Zolil, do Żelaznej wody, l _ W ulkę, ae  i f t s i  
Pe/czyńst.ijgo , do Kortumówki, na Bajki, i z m iasta d o  
k tórej'.ad. rogatki; bez zatrzyma ia cię i bez powrotu 6 0 e t.

IV ’. J a z d y  s z c z e g ó l n e :  a) Jazdy  do lub od d w e tm  
któr y c a d i k o l.ji, bez różnicy odl;g«Łiei p o m ie sz a n ia  geó- 
el_ i n ly tego czasu, z lekkim  paku ikism  w dzień 1 0 , 0  
nocy I t t r .  i  O et. < ] Jazdy  na bzie lub s balów p o d ja a r  
zapust łju ct

D o r o ż k i  j e d n o k o n n e :
I .  J ~ z d n  p o j e d y n c z a :  w mieś ir  lnu na pr<. lmW- 

ście ber zatrzyiuauis się i bez powrotu w dziuń 2 - ct , w
nocy HO ct.

I I .  J a z d y  z a  w y n a g r o d z e n ie m  c z a s u : a) z o
pierwszy kw adrans w dzień 26 cl w noey 60 ot bi aa k*» 
id y  następujący kw adrans w dzień 12 ct. w nocy 17 ct.

I I I .  J a z d y  m ie js c u  o z n a c z o n e  już  w .ąryńs 
d la  tinkrów. parokonnych 35 ct.

IV . j a z d y  s z c z e g ó l n e :  a) Jazdy  do lnr, on ow oce* 
której bądź kolei, bez różnicy odległości pom ieszkania g— 1* 
i użytego o^asu z lokkim pakunkiem w dzień 60 ct. w nocy w « l

Jazdy  na  bale publiczne lub z balów 50 et.
Przy ja /d ach  dc dworca za pakunek większy, którogn 

gość obok siebie pomieścić nie mógłby i n u z ia ł byó n *  
koźle do p iaca  się lii ct.

J. HUNATOWICZ
S k lepy  w laa n e : H o te l E urope jsk i i u tira  H a li­

cka rog W a ło w ej. Kilja w  K rakow ie, 
S uk ienn ice  1. 20,

5  1  «  «  TE t " I W A .
W yborny środok do natychm iastowego farbowania włosów 
na trw a/y  i ptęiruy kolor ozarny lub e b m n y ; je s t on zu ­

pełn ie  nieszkodliwy i w zaslosow suiu bardzo prosty.lwy
— Ceua 1 zł.

d r o d k i  d o  w y w a b i a n i *  p l a m :
O d . H u n ,  wywabia plam y z kurzu, potu , tłuszczu, piw a 
luleka, pieśni Itp. 86 r t .  — B e n z u t i n e ,  v,ywabia plamy 
tłu ste , pokostowe i maxiowv 2u i Su ot. — M lillaa, wy­
w abia plam y 1  farb  od podłogi flakon i i  ct. J s w r l i n z ,  
wy wnli.a plam y owocowo i z w in . e.erw ouego, flakon Go ct. 
U k sallu a , wywabia plam y pow stałe z rdzy, krwi i a tram entu  
llrazy lliłia , m zterje  czarno w ypłowiało i poplam ione p ra ­
ne w U raz, l im . odzyskują pierwotny l.clor i p rłskyd  ak iet 
bo t. — g u lln ja , do ,,rau la  w ełnianych i jedw abnych 
m ateryj. t atyecik 6 o f  — M y d ło  t o i r i e «  do wywa­

b ian ia  plam zastarzałych , sztuka 26 ct.

N o j p m d n l c j n e  n e r n l d l e  g l i c e r y n o w e
paobnące, do obuwia, daje piękny połysk, iniękoty skórę, 

pbron i od pękania, pudełko lu  i atu et.

H m a r o w l d l o  l i t e w s k i e
doobuwla i skór, miękozy skórę, czyni j ą  n ieprzem akalną 

i trw ałą , pudełko 50 centów i 1 i t r .

A t r a m e n t  c i z r n y  k z m p e s z o w y
nie pleśnieje, nie 01 - j z a  cię, p iór n.', psuju, Je jt zawsze 
czarny i płynny i zupełn ie nieszkodliwy, flaszeezka po 10

15, 20, 30 i 50 ot.
A tram ent n ie b ie s k i,  l o l t i e w y ,  z ie lo a y ,  u e r w o i y

flaszoozka po 10 i 15 ct.
F A R Ę Y  D O  S T E M P L I

nlebieaka, flolotowa, czerwona, czarna, flatzeozka po 15 ot
Atrament o„ znaczenia bielizny baz gumy w flaszkach

1 'o w y t a i e  w y r o b y  a o s l n ty  w y s i e i s f ś l u l t & e  
5  n ie d o la m i  c n s l n g l .  (Su)

Realności do wydzierżawienia
lub spr/.edania

w powiecie BurNztyANklm,
obejmując* jedna do 50 — druga do 100 m or­
gów pszenicznego gruntu . —  Bliższa wiadomość 

u J. Aurtlego Duscytiskicgo w Rohatynie. (66)

K a ro l  B a f ła b a n
pod „ Z ło ty m  K ogutem '* 

we I.wowie, poleca 
zu p e łn ie  ś w ie ż y  tran sp ort

4 H IN SK O -nO S Y JS K IF J

HERBATY
ciemno naciągającej z wybornym 

aniakiem i arom aiyczuą wonią. 
P ó ł kl. Congaii ceaa/skicj zł. .20.
„ n Familijnej . .  3 z0.
.  .  MeUttBo de JŁotcau „ 4’ZO.
„ „ Im perial : * 6 -20.
.  u W > B iew k # w ł wys. „ 1 '^O.

n W y.iew ków  sprow. „ 1'50.
„ „ Suoohmig org. opak. „ 4;.—

Przy odbiorze Z kilo w ,'edney 
paczce pocztowej opłacam porto do 
k a tJe i ęłacji pocztowej w kraju . [36]

D r a  S c h w e i g e r a

TeectabUies Eifract
I uzy pod gw arancją w p rtec lągu  4 
tygodui w szelkie skutki sam egw ałtn 
tak : Pollnóję, Im potencję i pow sta­
jące  s tąd  ciorpienia nerwowe i m le­
cza paoiersowego. W ise lk ie  inne 
chor.ioy płciowe w jak  najkrótszym  
czasie. F la k o j w r . j  a opisem oży­

cia i korespondencją zł. 2 w prost 
przez

Dra S C IIW h IG E R A
W łen, V III. L iudongesse 1. 90

roi o  w  o  0  4j i  
We wezystkioh większych księgar­

niach są  do nabyoia :
W a b a z ó w k ł

D o b r e g o  tonu
ł ła  doratttąjącyoh p ta le a e k  

Cena 6 0  ot

Codziennie św ieśe 
K A LA FIO R Y  w łoskie w dużych, 

piękny, h różach, po 40 do du ct. 
Ś w icie  oeserowe : 

W inogrona h iszpańsk ie  po zł. 2 kl 
G ruszki ty ro i 1 e po i ł .  1 2 0  kl. 
J a b łk a  ty ro l-k i. po 8 et. aziul a.

,, prseblórki po 40 ct. kilo. 
Pom arańcze mesyńakie po 5 do 

8 ct. sztuka.
Groszak francuski po zż. 1 7 )  i 

2'2<l paszka.
Gtoazek rosyjski suszony po zł. 

3-n<> kilo.
Merony ty ro lrk ie  po 40 ct. kilo. 
Rodzynki, m igdały, figi, daktyle, 

Cykutę w najlepszej jakości, a  n a j­
taniej 

poleca handel

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 42

m
Smarowidło l*rzeStre«al
do oni żelaznych.

m a s z y n o w ą

< l l t v

Ł O K O M O B I L ,
m lo e a r n l p eczn yeh ,

T  A B r r A K Ó W ,
m ł y n ó w  p a r o w y c h  

1 wrodnych
w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodaretwie, tuk 
hurtownie iakoteż i <*7.ęśoiowo, 
polecają po najtańszy> h cennch

w o  I z w o w i ^ ,

Jtty neh l. 3 8 ,
Skład fabryczny FABB. L A ­
KIERÓW , POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII. KISZEK GUMO­
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 

W A RM CZYCH, 
oraz

h a n d e l m a te r ja ló w .

J. DAUBNER

Przekonawszy sju. to  sług i d a  
mej restau racji po i iwo nosyłane, m 
chciwośoi zysltii udają  Ji<; do żródeF 
tańszych, lcuz liche piwo s .y n h u - 
jących, ja k  to szunownu P . T .  
Puliliwznosó niejcuiiourotnio w tern 
sposób w y/yskan.i, sam a w ykryła k 
mnie o tein ła s taw io  przestrzegła^ 
postanowiłem wydawać oot d jłc  <,91 
do deuiu piwo biorąc; w, bilety iwe- 
j.e, na dowód, to  piwu z m j n  ataw- 
rzeji pochodzi, Które do d'im o aa-. 
ę po ceoio :

16 ct. za litr . n»jp"/ćdniejsz»g» 
piwa lwowskiego [leżak m rcow jK  
za kiór i j t  sum j ła c ę  browarowi 14 
ct. za litr .

24 ct. z» l i t r  nsjlcpszoge piw * 
Iktajowego z browaru okooimekiegfa. 
'urzewyżazejącego dobrovią 
[wszelkie piw a zagrani- zne.
I Na dawanym sługom biletaeb. 
|u io i,h  uw idocznioją będziekw otasa  
ipiwo pobrana.
I F irn ia  moja is tn ie je  od r. 1842 
i od początku je j istn ien ia  a L d a  
obecnej cnw iii, jes tem  w mej runaa- 
racji sum platu ioz j i  wiew zaCea 
i ręct-i za rzetelną w arę i lo  s s  
nałośó piw a jak  w ogóle .»  d a b e r  
wszelkich artykułów  mo, re e ta a ra ą |lr 
a jakkolw iek sprzedąję najlepeee 

iwo lwowskie l i tr  po 16 ot. do da­
niu, mniej mai > przytem  korajraęl, 
aniżeli owe iró d ła  tańszo, któiw 
płacąc pewnym browarem p ;  8  A  
za litr , zbyw ają ta a o -e  p D I I  
przeto zyskują po 3 cent n s  li tr s e .  
czyli o jeduogo cen‘a więcej, aniżeli 
ja  na  sprzedaży najleps. go wyzUr 
łege piwa lwowskiego.

L onosząa o powyiszem  zarzą­
dzeniu w ydaw ania sługom blMbńa^ 
maui zaszozyt n sds l p-Ieció t ę  ł a ­
skawym względom szanownej t \  T .  
Publiczności, kreśląc s.g Je j u m ia ­
nym s łu ^ą  (74)

Nafhila Toepfer
w łaściciel re s iau ra-ji >vo Lwowie, 

a l. T r y b z o s ls k a  I. 12-

y o o o o o o o o o o t

w e L w o w i e ,
pray ulioy Sobieskiego pod liozbą 10 
ma izezozyt noleoić swoją przeszło  

40 la t  is tn iejącą

Pracownię i Skład
różnego rodzzju

szczotek i szozotecrok
do różnorodnego czytku. pędzli i 
wszelkich inny oh w zakres szczot- 

karetw a wohodząayeh artykułów

bOOOOCK

Franciszek Medwej
bały D yrektor z a lc łr u iu  
tc  o tlo le c s  n i  ezeffo  w  
Z a w a  Io w ie , opuściłło 
miejsce na zawsic i prze­
niósł się na mieszkanie 
do swego syna do M o r  
szyn a *  (54)



d K U B JE B  L W O W S K I

H E N R  Y K  M E L Z E H
A g e n c ja  k o m is o w a  d la  c h m ie lu  i s a d z o n e k  c h m ie lo w y c h .

w  H » M  ( C z e c h ; )  p o le c a  :

Przedn ie  M AD ZO ITK 1  C H M I E L I  (korzonki)
z c ijlcpezych chm ieleni miasta Saez w najstaranniejszym doborze i n .jtepszem  op.kov.aciu 
a a  czas rozsyłki (od 5 kwietniu do 10 maja po cenie zniżonej). Liczne wyszczególnienia 
a a  wystawach chmielu i rolniczych, jakoteż setki listów z uznuniera od najznaczniejszych 
producentów chmielu wszy.-tkich krajów, świadczą o wyborności wysyłanych przeżeranie "sa­

d z o n e k  c h m i e l o w y c h .
Objaśnień dotyczących uprawy i t. d. udziela się chętnie. (80)

Excelsior Srotownik
(patent Kdm. Schmeji)

z przyrządem do łamaniH, 
lub bez tegoż, dla wszyst­
kich gatunków zboża, ma­
kuch, kości, gipsu, wapna i 
innych przedmiotów, utrzy­
mują na składzie we wszyst­
kich wielkościach

C l a j W i i t t k o r t b
Lwów, ul. Gródecka i. 22.

f f t l t | f H K X X K K X K K X K K X K K

N akładem  i drukiem  księgarn i O . Z u k erk an d la  1 
S y n a  w Złoczowie, wyszła ju ż ;

( i .u w a  gm in n a  w raz z ustawą o jednan iu  atron w 
piórze bodących, tj.ław y  o obszarach dw orakich i o R e­
prezentacji powiatowej i t. p., stanow iące tomik ł.  „Z b io ­
ru ur.tnw krajow ych,“  orna brosz. Cl) ct. opraw. -Jo et., o- 
zilobnie opniw. w płótno t złr.

Przez- tającym  należytośó z dołączeniom 1 0  ct. na o- 
pa tkę  za przekazem pocztowym, wyeytamy epzem plarz 
(ranko aż na miej m e. [97)

W Instytucie naukowym
w o j  m k  o w  y  m

w c  L W O W I E , u l .  P ł e k a r s t k a  I. S i .  w  C Z E R -  
k d l ,  u l i c a  A w , M i k o ł a j a  I. 11 ,

rozpoczyna się n a w y  k am  do egzaminów na j e d n o r o ­
d n y c h  och otn ik ów ', i do w*.y*fkiuh u. k. z n k ln a o w  

w o js k o w y c h  z dniem I m oren r. b.
W  lotercH ie w ła sn y m  knndydotO w  le ż y .  b y  

nię w c z e ś n ie  ..z m a z a li, g d y ż  z«M az»fąr> m  nic po  
r o z p o c z ę c ia  k u rsu , In a iy tu t n ie  ręe/.y  z«  d ob ry  
ak n tek  em a iu jn u .

In s ty tu t utrzym uje tak dla powyższych kandydatów , 
jako  też dla uczęszczających do szkół publicznych, pen­
s jo n a t, kierowany nmiejętnio i z praw dziw ie rodzicielską 
opieką.

I? T fT n A « f l i f l i  dyrektor zakładu, przyjm uje od 5 . łV U t » lU O H , do 7 p0 J)0|

Teodor Stach te wicz
w Stanisławowie,

poleca 'W ielebnemu Duchowieństw a i Szanownej P. T. 
Publiczności 

sw ój n o w o  o tw orzony h a n d e l
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko­

ścielnych i cerkiewnych.
g m ~  Wielki wybór uyrobów szczero-srebmych 

i z chińskiego srebra 
m ianow icie:

Łyżek, widelców, nożów stołowych i deserow ych, uukier- 
niezek, koszyków i aautaw dołow ych ua ciasta, owoce 1 
cukry ; „orwisów do kawy, herbaty i śn ia d a ń ; czarek na 
masło i s e ry ; czajników, dzbanków ua wino i p iw o; ko­
szyków ua bilety, tac, lichtarzy, kandelabrów , lim u , tyto 

tnerek , tabakierek , pudełek na zapałki i t. d.
1 p ( r  po u u ju m ia rk o w a ń sz y c h  c e n a c h . * ^ g

Na iądan io  w yseła się t r n n o o  epccjaluo cenn i­
ki i kosztorysy. (<ł j

ooooooooooo
Prof, Ora Tolozofa

Balsam rossyjski
na lleumatyzm i uościec wy 
próbowany i używany w szpi­
talach, w Ilossji i llum unji 

ja ko  najlepszy środek. 
F l a s z k a  /  z ł .

G łówny skład w aptece K ar­
czew sk iego  we Lwuwlu, w Ryn 
ka i do nabycia w  a p te k a c h : 
R edera w Brodach. Zahradnlkt 
w Bailcn, AlcbmUlIcra w D ro­
hobycza, w  Ł u c k ie g o  w J a ro ­
sław ia , Scenzla w K ołom yi, W y- 
•oczań ilciego w S okala , A m lro- 
b iesa  w S tan isław ow ie Chał- 
was&nyego w S tryja , D adleoa w 

Ż ółkw i.

Wny Fan Karczewski aptekarz
W K  L W O W I E  

Poniew aż przysłany przed  
nokiem Baloam  rossyjsk ł na re 
im atyzm  m nie i tnojemn brata  
tak  doskonale akatkował, i e  od 
tegoż  esaan żadnyoh bólów nie 
czujem y, zatem  p /usze o nade­
słan ie 3 fla szek  dla molcb pa­

rafian.
Karol Botella 

proboszcz

Dobry zarobek.
OBoby wszystkich stanów 

dobrze akredytow ane mogą 
be/, u traty  s z c z e g ó ln ie !  
MZrj t z a s n , b ez  k a p ita łu  
I r y z y k a , za r o b ię  roAjnle 
w spor .b  reetelny 1 3 0 0 — 
2 0 0 0  z lr . Oferty frankows- 

|j| no pod adresem  : J .  K. 
0 1 3 7  w raz z podaniem  do­
tychczasowego za trudn ien ia , 
do A u d o lla  N u s s e , B er­
lin  W. b* (4a)

a

.   wmiupi______
M  . A . T I G  O

w a łr z y k lw a n la  I k ap an lk l
W słabościach airzkich Jako uajekn 
teezniojszy środek poleca apteka pod 

.Złotym Lwem*1 we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

Flaszka wstriyHwań 41) ct., Ka-

JDłułki 80 ct. 
adnym przepisem użycia 
Zamówienia z prrriucji n .S u -  

tecznia sle odwrotna poczta I 8)

BRZYTWY
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie
if. 1-ir,. 2‘— 2 40. 8 — 8.50 l t. d. 

polecsją

B r a d a  L a n g u o r
I.wow, ul. Halli-ka. I. 1H______

Wyszło s-te wydanie 
J . Gordona

„Obrazki Caryzmuu
z ilijstr jwa> kartą tytaławą 

( > b «  t  t ir .  dO kr.
Do nabyci a we weayatkleh kaifgar- 

niech-

A L .  S O L E C K I
  przedtem

Karol Klimowicz
Lwów, ni. wałowa 1. 11. peloLa 

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach  od zł.
1-20 do zł. 2-08 za kile 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane p rtez  
Saez, jakotez i karawanowe w or/g inalnem  
pakowantu w cenie od zir. 2- — do zł. 4-50 
za ’/j kilo.

Wysiewki z własnych herba t  od zł. 1*40 dc zł.
1’7 0 ' - -  za kilo.

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec pe^zteński najlepszy świeży 1 kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 .  3Ó „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1’44 i zł.

1*60 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł.

2'50 do zł. 5‘—
Rum Jam eika Bremaki całe bot. od zł. 1. do 2-50 

n n pół but. od 60 ct. do zł 1
n . B '/« hut. od 25 ct. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 70 ct.

.Drobne ogłoszenia
U o f i i i i i n u  r o m i i t i .

P anna la b  w d o w a  w średnim 
wieku, obeznaua praktycznie z 
gospodarstw em  wiejskim , m on itu  się 

wykazać k tlkolcto lą służbą w wię­
kszy,u m ajątku znajdzie um ieszcze­
nie jako  klucznic*. A d re s ; Z arzilI 
dóbr fłu .hodół fj>i«Inlvn (17..)
Y )  rz y  u r z ę d z ie  p o .s t o w j m
J Z  o ioserarjalnym  w u z lio jl lub 
Bukowinie Doszukuje M iejsca prak- 
tykankl z « "brom wyuhowaulem w
polskim i w nleaiiookitn języku wy 
kształcona rnłcd- panienka. L aska  
wn zg łn -sen ia  łtśiowni I pod 1. A
I). w Adm. „Kn-ii-ra L .łw ski«Ro“ .

M G D E S  &  R O B E S
Jo aep h in e  P ic trań a k a  

Hue Z imorowlcaa nr. 9. (-0)

P o s a d a  irśm izjcielki % sźkólne- 
w ł przedm iotam i, Językiem frtia - 
otizkim i muzyką fortepianu, natych- 

u iiast obsadzoną byd musi; poszuku­
je  się podobnoj osoby. Źgfoszei.ła 
w odpkaoh  ówladootw do b iura  w y. 
wladowozego w T arnopolu W . A . 
Z lcl ósklego z dołączeniem  m aik i 
p rz e s rW  należy. | N 6 )

OH teapcdiUrii: « ,it Oaution m d  
T ofegrnphen Uefiihiautig suoht 

eiuo htollo. A ilfiilllgo iteo la ioatlon  
unter don Zellen C. It. N r. 28 aa  
dio A dm m lstra  ioti „Kur,jor Lwow.“ 
__________________ r<74)

Po a n u k u je  ś l ę  ™ohę do s p i z a ­
d a ł y  n a  b 1 a  ł  u n |  s truganie  

z k i . n n j ą  li>o zł- B liższa wlado- 
iitośó w .ilurao Wereszozy/iBklego ul. 
Krakowska 1. 20.______________ ( 17 7 )

urb n  7 c r  tilouiki uzdolnione

Pła a r s  * dobrem pismem do ko- 
respondenojl 1 posiad tjąey  u 

zdoliueine na agouta biura wywi ado 
wczego, zuajdzto natychm iant umi 
s /o z c b u  w biurze wywiadowuzem 
uliea K arola Ludw ika I. 5 (U D

Ku
swym zaw odsle pelooa b iuro  

W „rosz„zyósklego u l. K rakow ik* 1 , 2 0

________  (178)

Fortop fan y , piani.,* (MlgnonyJ 
sit do nabycia ni. Sykstuiks 1.

"a Ii pietrzo. (i7t>)

arantan  (fueton) tuało użytj 
je s t U nio do sp rzedania  I. 140 

przy ul<cy Ly.Makowskiej. (D lf
T *

a a c z y c i e l k a  posiadająca i,> ■ 
ro le u lą  praktykę przy szao- 

łanh rządowych i pryw atną, forte 
pian i język frau u u sk l, poizukuje 
odpowiedniej posady w domu ob, 
w jielsk iu i. W iadom ośó pod lii. K. 
H. B. poste restan te  Zborów. (lfl)p

Uraęd n lk  jednej z enelslub nuwn* 
sowyeh liistytiiojl ukonozi. ny 

prsw n k oraz buebkltsr ) oszukuje 
m iejsca za rachm istrza w większym 
karbie ; adres w Adm. K urjera

T i r y p o ź y r i s l s i j  fo r tep ia n ó w  
W  B n u k o w n k lę g o  H> ti k I.

"ł I pic<r . ClMfti

W
p ic 'r  

F o w e a y
tiHf)

poczi* Narol, są 
flatn e smerekowe (świerkowe), 

pawie 1 oranźerja  do sprzedania.
iili71

R O  Szanowni 1*. T. iu tere- 
r D i  sowani, którzy przerłaó  
r.iozyll swe adresy do Adm. K ur. 

pod pow yiizom i auakam i, otrzym a- 
ją  z koijuem t. m. odpowiedź (178) 
C ^ p r a c d n j ą  s i ę  meblu orzeohońe 

do ta lonu  kom pletnie n o w e, 
8, »l, orzoohowA z 8 zwlooladłam i. 
Serw is stołowy porcelanowy na 84 
sóli. Sorwls do iiorbatj i miedf, ku- 

obenna. Oulądaii moźuti od 2 do li) 
na uli, y Zygmuntowslrloj 1. 7b.
» p arterze , [ISO)

T J U p s d y t e r  p a s a t o w y  J>orzif 
JC3  uje posstly od 1. marca. HM 
szej wladomoś 1 udzieli o. k. U r/ąd  
pncztnwy_wjQznrtjtowie^___^^t^^

F o rtep ia n  konstrukcji dawniejszej 
bardzo dobry do cwncioó. z*- 

' t s  do sprzedan ia  w '"n ie  m iernej 
przy ul KurnlokleJ 1. 17 do '/, do 
i^ jran oJŁ niedzy^^ł^opoL ^^

Do  d s lę c lz a  w teau 11 m testę- 
cy posznkujo sió osoby wieku 

nieinniej jak  30 la t, która zajętą 
bi dzin ozościewo i przy lżejszy 1 I1 
robotaali nomowyok. Wdowy bedą 
m iały  pierwszeństwo. A dres : w A d a  
K ar.

1
•  lo n l k  umeblowany o dwóch 

r_  frontowych okiiaol, z przedpu- 
kojotu, u sługą od 1. marca do wyna­
jęcia Bliższa wiudomośó ni. ióltao- 
1 owiina, 1. 4. partor. (188)

n lo n  1 i-ou to wy z przody okcjeta
  je s t  zaraz ii» wynnjęcia. R ynek
ul wny Nr. 87 u piętro. |1 ttd] 

p o k o j e  frontowo z kuchnią ' i. 
przynależnościiiml w parterza 

z wid kiem na ogród Jozulnkl zazna 
dc wynnjęola p .zy  ul. Krasz<waki>e- 
go I 84. (t  1)

2
mm

Prywatas. konspondsncja.
8|łliiniu I Karimwał się skończył

-  i i i o ż g  ehoó p a tą  słowami u»zozon 
liwlsz ralęl tęskno ml bardac-
— blaaam  clę I p le gniewaj ste l

Twój Józef.
l u t ,

A y d u w c a : W o]oiaoh Maniaokl.
1 Cod ak tor naczelny i odpowiedzialny: Raw akow loz. H anryk. 
D rnkarnia .K tu je ra  LwumLiega*


